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UCHWALAJĄ, PISZĄ, GWARZĄ, 

Sprawa o morderstwo ś. p. prezy- nich ciężkie więzienie terminowe wy- być wymierzona także w postępowaniu PROJEKTUJĄ CUDóW MROWIE, 

denta Cynarskiego ma się ku kuńcowi. mierza się na czas od lat 4 - 15. nie doraźnym, lecz zwykłym. Z ŻA TROSKA.i'lĄ RADŻĄ TWARZĄ' 
Energicznie prowadzone czynności śled- W myśl art. 15 tychże przepisów mo- •*• O KRAJOWEJ „ROZBUDOWIE". 

cze przez sędziego śledczego dr. Tau- że być wyrzeczona również i kara śmier Oskarżeni zach~wują się w zamknię- I z „ZABUDOWY" ZAS \V TYM CŻASII! 

be~s~~aka będą zamknięte w kilku clniach I cl. jeśli kary _tej wymagać będą wyjąt- ciu śledcze1? . w. dals~ym ci~gu bardzQ SAME GRUŻY SĄ BEŻ MALA, 
na.Jbhzszych, pqcze~ akiy przesłane zo- kowe warunki dan.ego wy~a~lrn.. . nerwowo, l w ciągłeJ obawie przed sa.- BO NA DJABLA TYLKO ZDA SIĘ 
staną do prokuraton1. Zaznaczamy, ze kara sm1erc1 moze dem doraznym. REZOLUCJA CZY UCHWALA. 'V D. 

Ostateczne sformułowanie oskarże- e•u t +*# ' ernrmae• " ee ••••--•~-
nia przez prokuratorję zajmie czas krót­
ki. W środę łub czwartek akty pójdą do 
~ądu i wyznaczony będzie termin rozpra­
wy doraźnej, prawdopodobnie na 4 lub 

~uuitwa mKretana 1ro~uratorii ~eneralnei. 
S maja. 

Zbrodnia w piwni· 
cy szpitalnej. 

Wedle zasiągniętych P.rzez nas infor· 
macji wniosek o doraźny wymiar spra„ 
wiedłiwości nie ulega żadnyrń wątpliwo­
ściom ze strony prokuratorii po dokład-

Wydawał w Gdańsku fałszywe zaświadczenia na 
wjazd do Polski 

pobieraiąc 100 dolarów od sztuki. 
Matka uausila swe dzioc• 

ko, pastwiąc siq nad 
niem w okrutnv sposób. 

nym prawn. iczym_ rozpatrzeniu sprawy. Wairsza1'va, 24 kwietnia. l móWienia", przyiczem GeisU1lldheita pod-
p d __ ,J •-- d · ł · b · Warszawa, 24 kwietnia. 

Pozostaje natomiast otwartą kwestia, ne sąiuero OIJ.Węgowyirn s.tainął wo:.o:o ano ścis ei 0 serwaC')i. Do szpitala św. Łazarza zgłosiła ..,,„ 
raj Firainc.IB.zie.k Sarach, sekretarz dele.ga- Okazało się, iż poś.r edITTik spoilkał siię .,..., 

czy zbicrają~y się. są? doraźny s~m nie tuiry prokuratotji ge-neralllle~ ~zie'C'Zypo- w kawiarni „Elita" z r iejaką Spiirową, v:zcd JYf~dniem służąca, .Pkr~wdopod?b 
zechce uznac sweJ mekompetencJi, wó- sspolHej w G<lańslku, oskarżony 0 masowe ż·oną k:erowinika liintji okręfoweij i dał me. po a,~zywem n31~wis iem, i;>ome­
wczas bowiem automatycznie sprawa , WY'dawrunfo farłmywych zaświadczeń na jej kartkę z wyisocze.óólnieciem ohsta- waz d~tąd i.den!ycznosci "'":' tym .k1erun-
\)rzeszlaby w ręce sądu zwykłegct . wjaizd do P.olski i zwaJ.lllianfo z obywatel 11l1nlku". "' . " ku stw1erdz1.ć me ~dolano 1 przy1ęta zo-

. . . stwa pollskie,go . Spirowa bupośredufo z kawianni stał~ w stame odmienny~. P? pewny~ 
Art. 455 obow1ązu1ącego kodeksu Machf.natje Sara.cha wyśledził i nie-z udała się do de1egatlllry prokit.tJraforji ge. czasie _lecz~na na~le . znikła I wsze:ki~ 

karnego, z którego odpowiadać będą bid:e stwfordJził wytlz>iał wo·i11Skowy koo- neralnie.j i znilkła tam w pokoju nr. 12, pos~uki:wa~l<l; za ~lą '!-!e dały . ~ez}lltatu. 
przed sądem Walaszczyk i Rydzewski sulatu poł~kiego w Gdańsku. .Jede.n z ~zie m1eścił się gab:net sekrcfarza de- ZnaJO,!Il! ?W~J słuząc~J ~potkali Ją ie?nak 
brzmi. . . ' ofi.cetów, śieidizący występną diziałal- legatury, p. Franciszka Saraoha.. na. m1~sc1e l zapytah. się, co ucz~m}'1: z 

·. · ność San-acha, nawiązał koin1tak1 z poś- Tegoż dnia obstal10.wan.e zaśwfadcz,e- dzieckie:n.. Na pytame to odpowieazia-
„Wmny zabójstwa... osoby urzędo-1 redn 'kłem halilldilowym, Moszikiem Ge- ni'e m•izło się w rękach wywiadowcy ła wymijaJąco: . . . . 

wej podczas pełnienia lub z powodu pet- swndheitem, ktt&y znał sposoby wy<loby za poMed'llictwem r.eSl.llndheita Sprawa taiemmcze~o znik,ni.ęcia . 11~)-
tk ,_ - d w· d 1.. ~1. • • worodka doszła do w1adomosc1 pohcJa. 

nienia przez nią obowiązków służbo- wania z pro uiratłorqi gie111eraIDĘ.j zaś'W'ia . po .oany .sposlJ!U ró~ine, c~ęrst~ po.. która matkę ujęła i zażądała wyjaśnień 
wYCh będzie karany ..• ciężkiem w1ęz1e- czeai na wjazd do Pol~i. . . . . . , dleirz~ne llidywidua do""tawały się do w tym kierunku. Matka wskazywała 
niem terminowem I b be ternf '1 Wyistąrczał-0 podac naZ1W1Slko iaikiieis POlls-Ski. eh , ___ ,_1 • kilka miejsc, gdzie miała rzekomo dziec 

u z mowem . . osoby i poippze<Ć spnwę . stu ®!ariami, ~.ra w toKu SLLedzitwa przymał stę l;o umieścić, aż wreszcie przyciśnięta 
W myśl art. 3 przepisów przechod· aby w ciągu dwóch dL.1i otrzymaić z-piro- do wRmy. . . d . _ ~- . do muru odpowiedziała, że dziecko znaj 

!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!•!!!!!•! kuratorji k~ -~·dy potrzebny dokumenlł:. ;oiZ1płl"a.w.te s~ ·~wetJ ~e~':'"CJ10inite'2;yił duje się w szpitalu św. Łazarza. 
Prze·dlsfaw'.ciel wyd;ziału wois.kowe- sęidzia Rosic1iszews1k1. Oskarzenie. pop1-e- Kiedy ją tam przyprowadzono, za-

go zamówił więc u Ge·s1111Jdiheita zaś- rał ~r~~urator G~lemter, broruł a>eLw. częła bhl.dzić w okolicy piwnicy pod 
Wielki książę Mikołaj wiadcze..nie na ~ikcyjne nruzwi~ko Rafała S.Zlun-[e.1 1 Dm~w·:ski. glównym gmachem, aż wreszcie zeszła 

Dr~?Jera i w ciątu 24 godzin otrzymał ŚW1adlkow!e, ze wi;ględiu na pe!W'ne 1 do jednej z nich i wskazała miejsce. 
M;kołajewicz papier z pieczęcią prokuratotji, stw'e'f'- mo~e;nty polityom~, • • . · Oczom organów policyjnych przedsta­

dzający, żie p. Dresrer u.daje się do Pol- pros1b o zam-ządzen1e tai.Mści :rozpraiwy, wił się straszny widok. Pod warstwą 
cz/onkiam organizacji ski, cel.em załaiwieinia spraw spadlko- R?z.p1rawa to;zyła s1ę zatem pmy sadzy spoczywał noworodek ze śla.da-

k wych. drzwiach zamkmę1y~h. . . mi uduszenia na szyi, z rozstrzasl<aną 
SZp!fJ(JOWS l(JI . Dla dokłado,ego zanalfaowania dróg Sąd skazał Saracha na. rok w1ęzie-1 szczęką i śladami pchnięcia w dziasła, 

Moskwa. 24 kwietnia. taj.emnfoz~i maohinaoji, wy~a.dow:ca wy l :ii~, zwaln' aj~ !!o za kau'OJa w wvsoko jakgdyby od zapałki. 
'Wykryto tu mcmarchistycm'()-.Woljsko i dz;ału wo1skowe.go POCZ"yftł dafa.ze ,,za- set 2.000 Z'ł. Na miejsce tej zbrodni przybyła po-

wą organizatję szpiegowską, d'O Mó.rej j lic ja i fizyk dr. W einsber1;, pocze111 trupa 
należeć miał taikiżie wielki książie M,iko- 1 odstawiono do Zakfadu medycy ny są-

łaj Mikołajewicz. Pał~·szy•••y . oko' 1nrK B?:ił. nb11 no'sk1· 11110 dowej, gdzie sekcja wykazała pena{] 

Powrót zaginionego 
podróżnika oolarne~o 

w • u nu li I lł!it wszelką wątpliwość bezstjalski mord 
wyrodnej matki. Matkę oddano władzom 
sądowym. i takaż „ustawa dla lokatorów". 

Sprvtnvm je~omościem zaięła się policja. 
Jak się dowiadujemy, zbrodnicza mat 

ka naz)<wa się Helena Wywrotka false 
Michoń. liczy lat 26, rodem z Tuliłowy, 

Nowy J«k, 24 kwietnia.. Warszawa, 24 kwietnia. I Miis2lc1zooych banlk111otów 10-dofowych '?I powiecie jaro.slawskim. .Ostat~1io stu 
Według dooieisień z Seatłle 1 ameiry.- UnaJd śfodczy po.ciągnął do odipo;wie„ na nowe. . zyla. W Krakowie, przy uhcy Dietlow-

kański lotnllk Wiłki111S, który pr~edsię- ctzialnoścl pomysłowe~o anana>Sa. I Gol1SZ1t~ s~awes~ował tres~, u s,po- skleJ. . . . 
wziął lot do b:iegUJ11a i od tygodnia zagi-1 Nd.eja.ki Kazimierz Gols2Jtym wyrobił d'll postaw.~ p1eczątk1 - tak, t·i. moŻllla Wywrotka, czuJąC się JU~ na rozw~ą­
nął beiz śladu, przybył pfos.z.o do Point sobie w komisariacie rząicLu pozwolenie ' było wywmo.slkować, te kaidy kupiec j zaniu, weszła z peronu szp1talneg-o me-

row, prziehyw&Zy piechotą 125 mil. na kolportaż dn11ków. Nasrtępnie ,..obsfa- ma pr~wo pobierać 50 giroszy przy wy- postrzeżenie do pi:vnicy i ta.m dokonal.a 
u i lotllliik m:u·siał go po~osławić. ]ował p:eczą1tkę kauc:nUJkową. d.awanm reszty zie starego baiknoil:u. porodu, a nastę~me .zbrodmczego 16.Zi;· -

Sipryitina to była pieczątiką. Na_srtępnfo zaan,g~ż.ował killkooastu nu, poczem ulotmta stę. 

M I 'ik' 1· k' . ł K l ageirutow. Tir~ech pusctt.ł na Warszawe, 

Prz.„1'111 m2i_111111amu . aen Ie 1ter:-1 op1cw~y: " o ·toc- reszitę wyipirawił do miast t>'l"Owiinc·jonaf- K t t fa'na powo" dz" 
uu w UfUW tą.rz; wydawnictw zar;1estwwan~h nyic-h. - I a as ro . B 

Ił • pne_iz„. - PO:Ze~ rrucal ~~ę w ocizy ciąg Kupcy chętnie zaopatrywali się VI na SvberH 
~WUJfU, dals.zy.„ ~~n;rrsa~a1 r~ądu ·· . 11rnz;porz41d:z.enie kom:sarjatu rztiidtt", 0 9 J ' ~ 

B " lin 2"' k 'eit •. Oc:zyw1sc~e P. ie.cizęc tego rodzaiu sta prawiaH je w ramki i wvwies zati na ·wi-

1 

. Moskwa, 23 k w:ietnfa. 
• .~ „ er 1 ,;, wt. ma. . l ła się w r,ękiu sprytnego aferzysity nieb- , doc:-znem miejscu. · z Syberii donoszą, że podn~esienie 

~yreikc·1a „p01illc111 v; .Mon~·chJIU!lll za- da a;tu~em: GoJ.~zitym kcmse~-we1nitn:~ I.., 'f'oza tern Gokrty;n p~rcbi~ nak '1e.9ki · slę poziomu.wody w ~zece Cłlli WYl?i'?łało 
broo.ła part11 k·om'llJ11styic.zn.eJ urząidze~ brn.ą.r aalei. Zamowtł w. dirwkarim .„s .. Z1c t.W1ązku sirzeleck1<!go 1 sfabrykował katastrofalną prnvódz. Szereg m1e1sco~ 
nie uro-czyistego obcho<l1u w dni.u 1;-go ma lo~y ._ (plac ~zybowsik1 10) d.rlllk.1 nasla-

1 wygodną „U1Sfawę dJa lokatorów", Mórą 1 wości znajduje się pod \vodą. W Kamfo-
ja.-Podobnież ·nie do:zrwoJ.ono na .rozwie~ duiiąiee konmmka~ty Bainlku Pols1k1·ego. rWin'.eiż z.aozą1ł rozpows2'echruać. I nlu powódź zniszczyła nagromadzone 
szenie w m' ście f' . . 1 . I Była w nfoh mowa o -znanem roz110- Te,go było zawide. S:prycia;rza splI'o- zapasy zboża w ilości mili<ma pudów. w 
,_.,.i. d . 1

1
e· a ,1'szow za po WJ ac a1ą- rZJąidz~ii.u, na pod:s.tawie kitórego Ba.nlk waidizo~o do tU"zędu śileidrczego1 a ck:wki J Bystrym Potoku woda uniosła zapasy 

"',....... zień ~& ma:J„ 1 
- Poliski potrąca SO iaroszv pr,zy zmia.nie nadde.jki i p~iWŁkę sikonHślkowano. . zboża w ilości 300 tys. pud. 

' . 



Uaiw:!~m ~v~l~mota 
najmni1jsz1go państwa ·~ 
podał się do aym1sii. 

Petroniusz z Monaco, niedościg- ~ 
niony wzór wykwintu i sprytu. l 

1 PII"z·eid kilku dniami podał się do dymi . 
ł.>fi najzmakomitszy; dyp1omata l{JS ; ęstwa 
Monac•o, dł.ug.oletni ambasador, repre­
zenfojący interesy dynastr.i Goyon de 
Met~~non - Grimaldi w Paryżu. 
) Nad us·tąpieniem hrabie~o Leopolda 
Feirdynanda Baluy - d 'Avri.court, ze 
sitanowis ka ambasadora nie rozrwoclz i ła 
się wcale eu1'01pejska prasa, obojętna na 
im. 1ńer esy 22-kiLometrowe·~o k siąstew1ka, I 
zamieszkałego prz.ez 25.0DO obywateli. 

A mimo t-0 hrabia d'Avricouirt był dy- , 
plomatyoznym genj;tlisz-em, kt6'ry z.dolał : 

EXPRESS NIEDZIEL~Y 

1 
1 I Łf am, gazie spievvai. n!12pura. 'amKi finan~l~ta bJł 

ł~~nKantem ~onetów. · 
Gorsetv dawałv mu skrom­

ne utrzymanie, 
·a bank i dz112nnik-milio· . 

nv '~·· w;ąz1enui. 
Nie·wwdomo nigdy, co moo.e dopro­

. wadzić człowieka clio ruiny, trage·cLii mo 
raltnej, a nawet .. wię.zienia. Czasatlli po 

' wodem 'katastrofy bywa n:p.; gor1Set. Po 
· wiedział ktoś kiedyś dowdp1nie, że gor­
: seL. daje pomoc słabym, utrzymuąe sńil­
, n-e, sprowadza na właśdwe t0try zabłą­
. kane.„ 
. W dzisiefiszych c.zasach wobec tego, 
I że biusty kobiece wys·zly z mody, gor· 
l set stał się niej•ako zabytkiem muual· 
.nym„. O"M&nić swą Otjczyzinę od wielu wistrzą- J 

~ie.ń, a dY111asti: zape;vnił nie~ZJr~s1zall!le I 
mie'Jsce na trnru1e, ktor-e daie metyhko 1 Gm&ch przedsfawlony na naszcm zdjęciu, jest słynną łondyiiską Royal Albert 
nie2Jł:e stanowisko s1połecme, ale w do- 1 ffałł, gdzie odbywają się irnncerty radjofGniczne. W tym to gmachu koncerto. 
aatku kilka mi'lionów franków rnc·znv::h wał niedawno .,król tenorów" współczemyclt-jak go nazywają-Jan Kiiepura. 

Wobec wyjścia z mody gorseit6w, 
zawód fabt'ykan1ów tego s.zczeg·ółu toa· 
iefowego stał .się rupełrrtle beznadziejny 

aipanażów. 
Pollllimo tego, ż,e armia księstwa M.o 

naco liczy zaledwie 85 karabinów i 3 o· 
fioerów, jednakże rząd naimniej·s~ego 
księs.twa umii·a:ł nią tak do·hirze manew­
r-ować, iż w czasie wojny światowej nie 
s1traoiła ani jedneg·o cz~owieka, chociaż 
brała udział w kam;p.aairj.i jako so1j·us•zni­
cZlka Fra.ooji. 

Elk·s.celeincja Bałuy - d'Avll"ic·xtrt 
cieszył się wielkim uznaniem wśród wla 
snyc:h rodiakóW, a dzięki osobis!ym s·t-J­
s·un'kom p·o1Sdadał wieLkie Wip·ływy w Pa. 
ry.żiu. 

O dymis1j1onowanym ministrz·e pelno­
mocnym mówiono, iż był nied101śdgnio­
nyn. wzorem dla dyplomatów oał·•:go 
sw1ata. 

Ko11iec świata 
wywołany ogólnem kicha­

niem. 
Przgpowu1dnu1 astrolo­

qów. 
~dl:og.owile przepowiardają blisiki 

lk»niec świata. 
Nast<l!P-i podi01bn-o niiedł•u1go, bo w po­

łowie zlblliżającego się liat.a, gdy zbHży 
się do ziemi komeita, pooiadająica. w 
siwym o.glonńe trują.ce gazy. 

P·ctllllrą lłllldzie, zwi'elt' ,zęta i rośliny, ca­
ły ś'Wiiat Zlgi111d.·e z POW•OOU mtru:cia. 

Ta sama kometa była iuri raz w pob 
lim zi'emi. 

W roku 390 ~ nalt'odz.einiu Chrystusa 
Kom.eta zbłiżyła się do ZJiemi na taką od 
legliość, iiż wszę&ite dało się odczuć fa­
~e działiattlie gazów. 

Wszystkie żyijąoe w owym czasie 
stworzenia dostały ka.faro. 

~hały ko.nie, wielbłądy, k1oty, ' lki­
cha11 WSZ)'5cy luidlz:ie, gd:yiż gazy trujące 
drażniły ·płiuica wszelkiieh oddychających 
stworzeń. 
i Na szczęści'e tTuią:ca kometa zn.iiknę­
ła s;zyibiko w przestworzach i św.iat zo-
1stał ocaln<ny od z~uby. · 
I W bieżącym roku zbliży się śmiet'­
cion•ośne ciało niebieskiie na taką ocL1eg. 
łQŚć, iż nic nie uratuje świata. 
· Ogófai.e ildc.hrunie zmi1S2lczy ludzkość. 

Chy1ba, żie astrologowie się omyLilii. 

Czteroletni morderca. 
, W Charnhe·rsburgu, w Perusylwanji 
pe·wien · chłopi.ee cziterole-tni zastrzelił 

1 swioją matkę, ponieważ nie chciała mu 
po.zwalić aby się bawił zapałkami. Gdy 
zjawił' s i ę lekarz celem sko1!1tSifat,orw~nia 
zgonu, nie·letni mor-derca usiłował za-

. kłóć go nożem kuchennym. Dziecko nrie 

. z:daijt siię j•eszroze rmJU1111ieć teigo, co 'bo 
ieSlt śmi.e:rć. 

1 - Jabym to jesZiCz.e raz zrob:ł - oś-
wiadczył chłopi·ec, gidy pobiegł do są­
sia.dów, a.by omajmić, źoe matka leży na 
ziem·i i hroazy kirwią. 

tt-@'r""'R~~~ ....... ·fl 

„ AROMATYCZNA.MOCNA i WYDAJNA . : I 
WSZE.CHSWIATOWA FIRMA . ISTNIEJĄCA OD ROKU 1757. 

,~~·~·u.·~·~·tJ,'!.t-..~ ~~~·~~'!Jl. '~~ ~·~·e. l 'ł'i - ::I'"~· ~t/!'1;1 ~~'fil"""',,,.,..~ rP~"' „,._, "'""" ~'I ~'j 'iii' 

~~~!!!~~!"!Wf!!!W~W~l·~Al~li\iili~&R!!!!d!s'~S~~~~~~I!!!!~!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Konstatował Ł·o od dawna z go.ryc7...ą 
p. Tborel w Pary'..ou„. PeW1J1e.go dn.i.a w 
magazyill.ach swoich, ogołoconych zupeł· 
n.i1e z klie.n:teli, przyjął wizytę swego 
p;rzyjaciela p. Maixandeau, który po· 
wiedział doń: 

Jak uł1iera. się · japonka? 
• Kimono, żupan i krawat .iest nieodzowną 

częścią garderoby. 
· - Tradsz tylko czas i pieruiąd.?Je w 
twoim głupim zawoc:Lzie, pow:nieineś so­
bie :znaleźć co ia:mego. 

Stró j europeiski nie odpowiada iaponce ze względ61 na zbyt _ OW1Szem, lecz co? 
krótkie iei noqi. , _ Zo·stań finansistą. 

Strój europejski jest obecni;; w Ja- ną i górną (c1oś w rodzajlU żupana) ora.iz - Finansistą? Mimo, że mfosztka,m 
ponii bar dz.o modiny, noszą g•o --~cze.dól- kaHan, zwany haoiri. w d:zielnicy giełdy,. n!e zinam Stię zu~eł· 
niie dz:ed. Ponieważ jec1nak moda dzi- Te szaty kimioino dopieflo pnykirywa nie na s.pirawach fii:nansowych„. . 
siejsza nie odpowiada japonkom, bo i zd1obi. Żupan posiada krawat, stanowią I - Ooh, to głu~two_! Słyiszałeś mo7...e . 
zbyt odkrywa nhżiki one zaś mają kadłub cy jego część najważniejszą; krawat ten kii.edy·ś o tym amerykan>inie, Móry a.b") · 
stoswnikowo za dU1ży w pmórwnaniu z musi być wyksz>takić się w mwzyoę został ka.pel-
długośdą nóg, więc i z tego zape:w.ne śoiśJe doslotSlowany do ldmona. mistrzem? A zatem ty zapoznasz się % 

wz.g'lędu kimoino uiwa,żane je'5't z,a nieod- W1ogóle dla ja,p_onk.i kirawait ma takie sa wiecł!zą banlltową, zostai<l'lic bankierem.„ 
z.owrną część stroru me mac;Zel!lie, co i dfa ewr•ope:jiczyika. To Zaclięcony tą n'.eo.czekiwa:ną ptropo-

elegantki _ jaip0tnki. też ja.ponika kiraw:a.ty dlobiera stararuiie zyoją p. ThOII'el zigo-dził się z ochotą 
To kimonio kob:efa japońska, kt6ra u- i miienia je co~z1e~'. . Pt'IZ)' pomocy ~we·go przyjac:el.a w daw; . 
biera si'ę sfara:n:nie robi J>rz·ewaŻ'llie z Krawaty ZJIIIJ1~'?1~Ją się w·?dł'?1g póir nym magazyme gQ!l~e1tó"Y z~mstalowa1 
ba.rdzo cJenikiej krepy i·2 diw·abnej., twio- rOlku;_. koiloru ~smo·Wf?~ kw.1atow na 1 banik: poc~m zalmpnł dzi-enru.'~ „B001r.se 
nząicej doskonałe fałi<ły. He ~01zo·wym wno1siną, hs.c:e w1eirZJby na 

1

1 et!: Fmance '. Po peW:nym oza.s11e ~zyijąl 
St · · d . t · . , t1e iasnoziielonym latem; ptrzytem bar- cenne w&półipueowmctwo manego w 

ny 
. ~J p~wbs~e 11g1 i:ad. omtb8;s't 1spbo,rząiaz;ot 1 d.zlkj zawHe wzorry krawatów są przewa I Paryro fiin.ailiSisity Ro.chette'a, któremu 
1es1~ z 5 r11i IS.Ze o Je• wa 1u 1U1 nawe 1 · · h ft f' ł ooo f __ ,,_ • · .J. a.rt · IlllUŚ.Jiltlu. zinie <I; owan~. , . . . . o 1arowa 1 T·i:l.illll\.O'W za i·euien y-
Pi""km, 'ć k' · b d . k . d . · Wa.ziną c:zęsicaą st.iroiu iapooikii 1eS!t I kuł.„ 

k
„ t ...- '°.s imb:oina ar ::z.o zyis· 1llJC hz; ę i obi, nos,2Jone llli-e.co ponad biodrami; obd j Forht.ma kołem się toazy„. Riochette, 

m
i ..... ~mub, zie ! 0 i·oin~ sąt zatz"."ycz~J h ar- , dopiero ·nadaje s!lro1owi pirawd.ziwą eae- . jak wiadomo, bo.hafor olbl"zymiej ost-at-
. ...... ~ryie M'W 1 wzoro·w; o ez na 1-c wy- , 6 · • t t - .J_ • I · · · 1-.J • P · · d.l . b' · !k .• · . 1 I „aD!aJę; 1es o rou.zaJ n.e.J panamy g1e1wowe1 w arryzu, osia 
orAia

1 
P'OD!ł a pdoswu~cak wb:e-~ c:asu., . . szerokie~ pasa, na laura.oh„. w w:ięzieruiu. LoG i·ego po-

. e ~a to ~ . Y suę O· 1e~e. 1aponS1k1;J I z jasn10 purrtplllrowej ma te,rji, zd1ohioilliej dzielił rówinńeż były fabrylka111t gorsetów 
pr!zyJtr~ec zbl.m:ka, ten d'?bor 1 har.monia l wzorami liki dem111ego koloru; takie kifeowany naprędce finan1Sista p. ThOlreł, 
barrw t wziomw :vr·stępu11e w B!posob i>Q-j obi noszą kobiety ponad lat 30. <;lbi z k.tóry oJ;ecnie . . ""! celi więzie11111eq PJ;"'ZY~T.Y 
p!l'Ostu zastanaw1a1ący. _ brokatu, zdobne w wachlarze na b1ałem nę całe) swo·ie1 katastrofy przyp1su.11e„. 

Tkaniny ja,pońskie na kimona ma}ą tle, noszą ·kobie.ty między 25 a 30 ro- l płci p : ęik111ej. 
wzory przewaŻlllie z kwiatów i rośliin; I kiem. Młod<e dlziewc1zyny zaś noszą obij _ Gdyby dilJisi.ejisze kobiety - mówi 
ptrzy:tem ;kwiaty dobierane są zawsze od-, ze ził10tego czy srebl!"niego brokatu na tle I smu.ł.l!lo więzień - nie były wyzwoliły 
pow1e?mo ~o pory rotku. . cz.erwonem ozy . sizikada:tinym, bogato się z pat11Cerzy gonsetowych, nie byłibym 

Procz k imona japonka nosi szatę d·ol haH•owane w kwiaty. dlziś w więzien u. Byłbym nad1al spokoj-
ii!iWWWV J '9 " I il " .... ?Xl'tłfllF 1 P :*H#W Wi•li WP1f * nie oddawął się P«'oduika)i ~ors·etów i · 

spr:oodawał je moim dawnym kłije.nJt ... 

. 
Major oorfogalski 

kom. I me talóe, jak wielu mych. 
~biły kobiety„. 

liluchoniemi s1yszą 
przez radło. 

W- zaktadz:e dla głuchoniemych ·W 
Białogrodzie dokonano zapomocą apara 
tów radjo - telefonicznych doświadczeń, 
które dały wyniki wprost zdumiewające. 

Umieszczeni w zakładzie gluchonie 
mi, wśród których znajduje się pewien 
~tarszy wieśniak głuchy od urodzenia, 
mogli usłyszeć przez przyłożenie im do 
głowy słuchawki głosy i dźwięki, nada­
wane przez radjo. · 

. Pisma juvostowiańskie, które dono­
' szą o· tern. opisują wzruszające sceny. 
. jaki~ rozegrały się podczas pierwszego 
doświadczeuia. 

: · \Vśród słuchaczy były dzieci. które 
: do tego pamiętnego dnia nie słyszały je 

szcze nigdy żadnego dźwięku. Rączka­
: mi i poruszeniem ciała naśladowatv 
' rytm muzyki, śmiejąc się glośno. 
· Kilku z nich rozróżniło glo.s radja 

dopiero .po przyłożeniu im słuchawki do 
i skroni zamiast do uszu. Dyrektor insty 
'. tutu oświadczył, że nąuczyciele podczas 
, doświadczenia byli tak wzruszeni, że 

lzy stanęly im w oczach. 
Kilku głuchych, których zapytano co 

słyszeli, odpowiedziało, że słyszeli 
' śpiew, o którym pojęcie mieli dotych· 

czas tylko abstrakcyjne. Doktorzy za· 
, jęli się żywo sprawą i wyrazili nadzieję, 

Saru10nlo de Belres, któł'y przeleciał orzez Atłanlyk w nocy I' że może uda się zastosować t.Q nieocze-
z dnia 17 na 18 marca r. b. kiwane odkrycie praktycznie. 
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EXPRESS Nl'ED;J-,ELNY 

Kulawy żebrakJ-włąmywc:cz. 
--:as- 4P"'C 

Przyłapany na gorącym uczvnku, usiłował wysko­
czvć przez okno. 

Łódź, 24 kwie-t.nia. nia samotnej k.ohiety i wszedł do mleb· 
Wc:roraj po południu p. Antonina Lu ki. 

dwilloowiska, robotnica fabryczna, zamie Spakiował seybko rozmaite sp!1Zęty 
szikała przy ulicy Bocznej 17 wyszła do domowe do worka i wymknął si,ę na 
pracy zamykając na kLucz dr:nwi swoje- schody. 
go roiieszJkania. Zauważył to jalciiś kufa- Tiraf chciał, iiż Ludiwil!lomb mpom­
v·y żeb1.1ak, kręcący się P<' klatce scho- niala wziąć z sobą jedzen.ia i zawróciła 
dowej, kitóa-y P'ostanowił skorzystać z o- z półiowy d!'ogi. 

,_ Yestem strasznie blada, 

kazji i okraść robotnicę. Wyszedł za nią Ujnaws~y na sichodacli prizy dirrzwiac;h 
i upewniwszy się, iż Ludwik1owska uda- swe:go miesi.z!kainia zliodzńeja wszczęła 

pr.awda - Pani się rozbiła o drzewo przy ł . d fabr kii • ił do domu a1ann 
sankowaniu? .. Poraz pierwszy zapew- a. się '° . ~ • wroc . J>1"zy • 
ne uprawia pani ten sport?.. uLicy Boczm.eJ 1 zabrał s1ę do pracy, żebrak na ferj widok podskoczrt dlo 

Ż ,_ __ k ł · bk d · · o.kma, pragną<: wyskoczyć., leaz Lud.wi-
panie Gustawie? ... 

- Istotnie. proszę pani.„. 
- O, nie!.. Poraz ostatni!.. I ewa wpora się szy t0 z rZ'Wlam1 
.J wejśiciowemi prowadlzącooii do miesllka lroM4cia pochwyciła ~ .za ręlkę i wyda;r-

ła mu worek. 

- Cóż mam uczynić? ... 
- Zetrzeć puder z twarzy. 

· Cud·a ·doktora .· \\'oj nowskiego. 
lłakarz baz dyplomu lakarskiago uratował życia wiało wybitnym 

- '· osobistościom na bruku łódzkim. · 
Do znakomitego 

' 

cudotwórcy-lekarza przyjeżdżają pacjenci 
z Niemiec, Francji i Anglji. 

Łódź, 24 ~ia. uie odważył więcej przyjeżdżać do l .• o- rodzi.ce m~ieC'Xnie cli01rej d!Uiew-
Od dtfltrtszegio cżaSU, · mni.eJwJęcej od dzi jako lekarz, czynik;il, 

dwóch l~t. przyjeixłźał stai~e do Łod'L~ w przeoi'W1!1yim bow.!Jer.l razie pooiągnię- sprowadzili z Warszawy d-ra Woyao.. 
zapraszany pmeri rodtziinly różnyićh cho-- ty 1.00tat)ie db od1J>o\VLloozil!alności .;ą~ wskiego. · 

Nadbie~ sąsiedzi przytirzymali 2lłio­
dziejaszlka aż do przybycia posterunko­
wego, który go odprowadził do komisar­
jatu, gdizie okazabo się, iż był to .Ait:utoni 
Berda, bez S!bałe~ mąca zamieszka-

i 'BN8M5i8 

Casino. 
-:-

Serwus, liieras ! 
Revue w 2 aldach 

(14 obrazach). 
ryeh osób; · sądowej. W miieszka•niu chorej dir. Wo}11Ilowskr Wczoraj o godz. 12-ej w nocy w sali 

dr. O.skar W<>ynowskl Dr. Woynowsk-i w}"S'fluci1a~ spo'l\ojnie spotlkait domowego le'kairza, który leczyt „Casino", zapełnio~ej do, o~tat~ie~o f!1iej-
rodem z PoZ1t1a!I1i~a, od brzeeh lai mresz- osbrreżooiia poczem rze~ nń;e tracąc Z'.i- dz:ewczynkę ; doszed!ł do wniosku, ż.e se~ doborową pu~hcznosc1ą Łodz witała . , . . ' ' naJlepszego pols1\1ego aktora grotesko-
ka~a,cy stałe w Wa:rs·xawie. mneJ krwJ: medycyna w tym wypadku nie może wego, p. Romualda Gierasieńskier.:o, 

O :zdtoboośoiach Jiecmlczych doktora - Niiech siię pan niie unosi„. Prrec••e.i już pomóc. w revue w 14 obrazach „Servus, Gie-
·woyinows'ldiego krąż~y nii,emal pan je~ aiięi'ko chory na nerkii„. W.siku- Dr. WoyinowslG zbadlaił ch01rą,. po- ras!" 

legendy~ . tek tego ma pan serce os:łaibione ... Pow1- cz.em ośi,viadiczyił, że . P. Gierasień.sk~ s_łu~~nie zdobył sobk 
Mówiono o tern, że nien .PMI ~howywać ~ój... stan nfe jest wcale niebezlJteczoy. miano „król.a kor~1kow . Jest to artysta 

-"'•~1 ższe 1.....:....b p b 1 źł lee 7 _ t .• . ku . . ~• . o kolosalneJ skali talentu groteskowego . . ";"" e c~ y, ~ Y .. e zony_ . L..WS oso~a'ł sw?1lSltą rac:ię :o!Vtami Jego „Vis comica" zmusza publicznośc 
które OOJJW1Jęklsz.e POWaID naukowe w Jerem pa.in S!ę będz;1e często tak unos:q i po upływ.re krMkmego czasu I do żywiołowego śmiechu. Zdanie w 
dziedzinie l;ekarslldej uważaity za nieulie- me pożyije pan d1tużej jak ~i1Bra Lait... dziewczynka tańczyła po mieszkaniu. którem przeciętny śmiertelnik nie' do-
czame, pod W!PłY'wetn jego metod le- Urzędnik s.tam..ąit j<ik wryty. Za późno. • strzega . nic .w,eso_l[gO, WYPO'Y'iedziane 
czMi.a - Sk~d pan wie 0 tern? ... _ zaipyt.a.ł. • przez G1eras1en~lnego wywolu1: pa~o~-

znłkały bez najmniejszego śladu . _ Pol'o jestem lekrurz.em żebym 0 ta- Trzeoł wystęip d-ra Woynow$kii1c.go sy~my "'.'esołośc1: Każdy !YJJ G1eras1ep~ 
• . . • b :ku tódzGdim bT~t · .. śl' sk1ego Jest maJstersztyk1em aktorskie.1 Władze otmymalły jedin'<llk wiadv- lćch rzeczach W1Jedz1iat J,ll!nJi dochodzą na m . · · . Y'ł. mn.'lle,i szczę l!WY, aktorskiej charakteryzacji. 

mość, re do d'Jagnozy poprzez runaili1zy; renitg.:!.m- ale to mie z jego wmny. . Publiczność łódzka zawsze umiała 
ów wielki cudotwórca J;K>Siada tytuł - za-oje i d!Jiugoitirwał.e baJCLamaie, a . Werzwaino go do oztowJieka kona.tą- cenić talent popularnego komika. „Oie-

doktora filozofj~ ja mam odrębny sposób badania cego. ras" na Łódź nie może narzekać. zaś 
nie ma jednak dyplomu lelrarsktegv>, chorego„. Gdy dT. Woymowslkd WIS:Qedlł ck> po- Łódź ni~ moż~ narzeka~ na „Gicrasa", 
„„0 ....... - czeOlln ~ ·~,1-~ ............ ć ,..,,._ .i- „. Ai; • t ... ~~~ ,_ ko1·u i sin-njrzait na ch-Oi"""""'· który mgdy me zawodzi. 
n '~ ~" ill11C WVJB.iv lll!U w J'!ll.OllYWa .n11111uO w nIOJ'a uJagooza [JeS' ll'JJOVlllY1 ,....~ „_6 ..., W • · o· · • k' 

.t..h..a. ,..,,,,,_, 1...: .... h. n..,,.,,.,.._ ..n... odrazu oświadczy~ że nic w tym wv- e wcwraJsze1. revue ieras1en~ 1 
pra:A~.Y~ tc"ĄiATSn.'""" . na."'" • i v.>~ o r.,.1\.ę... · • kreował trzy role i stworzył trzy ba1e-

Ze wzg1ędlu na to posflainawoono skrni Unzędtttilk Wyiciągnąil dltoń. Dr. Woy· padku rue pomote. cznie charakterystyczne typy. 
czyć z wi:zytanni d-i;a, Woyno~uiego nows'k.! ujął go za rękę i SJp01jrza~ badaw- Chory }teża;l w a:ganji. Lekką piosenkę w revue reprezento-
oo. gin.mcie lód!z'ldm. , czym wm'cik.item w j1ego twarz... Dr. Woynowslci wz,iąił go m ręikę i wała p. Marja żelska. Jest młnda, pełna 

Uzdrowienie jednego 
z wyższych urzędnl· 

ków. 

- W otągu kilku ~iesięcy może pan rze!kit, że temi;>era,m~ntu . wodewilistka, o miłym 
być zupełnie zdrów ••• - rzek~ d!r. Woy- gdyby wezwano go dzień wcześnJlej, glosie, sw1etnych warunk~ch z~wnętr~ 

· ...n-1 gdy chory był ie.siroze pr.zytomny . wó- nych. ~· Żels~a wstępn:v m bo Jem z.do-
now~l\ll. , , · była sobie publiczność łódzką szeregiem 

Urzędlrulk usłuchał rady dlr. Woymow- wczas m?g~oy go UTa1ować: najnowszych szlagieroWYch piosenek. 
s'kiiego, zaiaz.ą;t do mego jieździ'Ć do War- Nairotmaist dr. Woyn()IW'Skt opisa'l ze Z innych wykonawców należy wy-

Pewn...""g'Q dnia w czasie swego poby- s1.awy, obecnie czuje się św;~tmiiie i wsze1'!\„.emi szczegółami różnić p. Nadieżdę Bidicz, śpiewaczkQ 
tu w Łodzi dr. \Voyinowski zostait wez- uwata d-ra Woynowskiego za najłe- rozwój choroby, operową o pięk~>:m·. sih~ym lfłosie: fre-
wany do gahiletu · 1 k pod ł • na którą umierali pacjent w ciiągu ostat- netyczne oklaski, Jak1enu pubhcznosć na-

Jednego z wyższych itrzędoikó'\f, pszego e arza . s oncem. n:ch 10-ciiu lat. ' gradzala p. Bielicz?wą za każdą pieśń 
który bez żadnego wstępu - zwrooill się Ocalenie córki tram- P . - - . starczą za wszsytk•e superlatywy. ac1enc1 Z zagranicy. Conferencier'em revue był p. Michał 
do r~ornego 1'eikia.rza z następującem Wajarza zn·1cz. Kto to 1·est Znicz - wie każde Wśród pacjentów d-ra \Voynowskk:-
pytaln!Lem; Otu · ..,,,,.,t.....1.-. d k -A-- ut · • h d dziecko w Łodzi. Na pytanie: „Czy - Na Jallde;j podstawie zaJmttje Si:ę gi vvuvvny wyipą ~ Vl.kll!Zy~ się go Jest aT w wfole Znicz wczoraj był dobry?" należy od-
pan praktyką leikarską? . z córeczką pewnego pracownłka tram- wybitnych osobistości tutejszych. powiedzieć talmudycznle: „A czy Znicz 

_ N Podsta . tnQjej witxłlz _ wajowego w LodzL Procesy d-ra Woynowskfo.go w War wogóle może być zły?" Znicz wc„oraj 
brzmi~ ....A...,..~ d!r W .• !.'.:;: Dzlewozynk.a byla cięiJko chora na sza\We ł Pomoo:ilu wszystlklim są znane szalał, pławit się V{ wesołości. w której 

• ~ · • oynow;:,\l\tl!Cgo. serce · t "- w ,,,, omal nie zatopił całe1' publiczności. 
Cz · ... _ "- 1 • m.111-0 o w. oynowsrui 

- Y PQSlaw P3l1 wy~ta cen.ie Od dlłuźszego czaisu nie ipodinosi~a s::ę w dalszym ciągu cieszy się ogromnem Swietnym partnerem Gierasieńskiego 
uniwersyteckie? Jut z łóżka. Lada ch'Wliila powodzeniem w skeczu „Niunlch się żeni„ był utalen-

- Talk-. - odl>at'ł dr. Woynows.kt SO<>dzlewano się katastrofy. wśród chorych, którzy ~yjeżd-'n~ ... do to'9-"any artysta Teatru Miejskiego, p. - Jakł uniwersytet pan skończył?._ 1
"" .c.au„ Kazimierz Szubert. jako swat. _ u•·-o·-yr·- _ ... _131 fłlol"'~ny Ulegając namowom pewnych osób, niego z N~emi1ec. Pra1I1JCji i AngLji. B 1 ł t k 

l\v ... „ .... ~ „ „ uz. "5-" a et reprezentowa y: ancer a se-
w Heidelbergu_ - negalska mulatka Blanka i prłmaballeri-

- A ozy posiada Pa!l A.....i'-- le:kar- Fata I n e kusze n,. e po 11· c 1· a t na wiedeńska Carla. Obie są balctnłca-
U.J'Vi'Vlll . n a. mi WYSOkiej klasy; odtańczyły one sze-

s'ki?.. , . . . .• . · reg tańców charakterystycznych l egzo-
- Wykształcente łekarskte Pobiera- Ł6d.ź, 24 kwtetin:1a. I b1ę d.zis pierwszą prótbę - odiparł - ten tycznych. 

łem w Indiach.- P<>h::ijaM., przechodtzący wiiieozor~m ' towa'l" jes1 mój, ale w kaixlym razie dam .!!.. 'li?M4A W 
_ Ale czy posi!iad'a pan poliskli dyipl'Om pr~z ulicę Lufom.ierską, zal!-ważył jakie p.anu ~os~erUJTJJk"?wemu 40 złotych, bo Pionicwar! mfał fuTllIIJailllkę, więc łluip 

lekarski? _ n"cz<>• st'ę d~n""'wować u gos stars.z-e<J1
0 męrzoezymię wiozącego fur nie lub1ę, 1ak tnn1e szic,zegółiowo o wszy- _..J_·--zi'ł .J,_ .J,,..mu. Zosta1.i on are"'"'""""•a-

. , _ • „ !-"' -ti "' 
1
" 1 

- mamą k~lJka SZJtUk tOWaif'U. StkO 1)Vtają. UUIWIU Ui"J l.llv ""'L"'" -

rzf;dn ,k. I ~ Zat.rzymać się! - zawołał dłoń, I sięg1t1ął do kieszeni po pieniądze. ny. 
- Ni~ •.• Jest on mi nie potrzebny.„ NieZ1Dajomy, widzą.c, iż nie zdoła się I Pol c.~ant rui<e przyiął jednak łapówa W czo.rai Małicłki Malazł się pnzed s' 
.„ I ymJk ć ł ' lr ł f k' · k' ł 00 'k d k · , cl.em, pocią.~n.ięty do odp-owied:zli·alnoścl 1 eg-o ffll( .zatju pnsitia-wict .. Jiic sprawy zi- k ną , p•oi:> ttsim1e za zyma uxman- ·1. 1 s 1ercwa os•o .1 a o 'oousariatu, ZJa usiłowanie przekup:e111ia pali,Cja,nta. 

ryro\v a.lo na dobre przcd„taw:dcla wLt ę. . . gdzie si~ O'~azar-0, iż był to 44-letni Ste-
- , • . ~ . . . - Czyi to Jest towar? - Spytał óO fan Mahctki. Sąd skazał go na miesiąic areszbu. 

<-!ry, k~'t>rY w . <?SitTCJ 10rm 'e oświ.adcz \ l policrri·d, "' I .Ma!foki wrar.ał wł„śnti<1>. z wyprawy MaLicl.ci będzie miał jes'ZC'7Je sipra~ 
n·nktornwi \Voynowsk'•~rnu. aż,-eby się - ~1am nm~·u zois.tać kupcem i ro- dodziejskieii. o .kratbńie.t. 
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Rozkopywani·e ulic przyczyną chorób 
Największe niebezpieczeństwo dla ludności miejskiej 

przedstawia kurz uliczny. 
Bruki i jezd.nie należy umywać maszynowo. 

Łódź, 24 kwiietinia. cały ruch przenosi się do podziemi nie zostało jeszcze dotychozas uz.god-
Nnwoc.z'(!S•ne życie wbełkomueisktlit-, i nad ziemią: _ n:o-ne. Kurz wrelkomiltisk1i - to twór 

mimo swej w:ie11'obanvnośd, pksz.czą,ce.i trnmwaje, auta, wozy pędzą kanałami wfe.ke złoż:.on.Y. na który składa. się 
C·ko do nuej nawykle, posiada plamy oir.:- podz.i,emn.:,cmi lub po dachach drapaczy pr1.edewszystktilem pyl, pocbodza.cy 1.1e 

mne, czyniące to życie dla wielu wprost nieba po bezszumnych lub tłumiących ścierania się jezdni przez środki komuni· 
ni·eznośnem. Do naJjważinr:•ejszych z pun- ha.las szynach; wresz.oiie w przestwo- kacyjne, rozoileraa1de odJpadlków zwi"ę-

. . . . ktu widzenia zdrowia publicznego nale- rzach powj•etrnnych ulice zaś zami1ooio- rz.ęcych i zalliileczyszcreń, wywoływa-
- Trudno okreśhć cosmy wmm me- · · h ·t l·· . · k . ' dvcynie.... zą · a as u_ iic.zny 1 urz. ne zo:staly na wspa1niate parkJi i ogrody, nych przez sa1mą ludzkość. 
_ o, tak!... z trwogą oczekuję ra- Wszysitkllic nowoczesin-e ku wygodzie po których spaceruje ludność wielko- Dużą rolę w powstalwaln·ilu kW"2.U od-

chunku od lekarza domowego... ~ uciies.z·e człowieka służące wyn.afazki mi·ejska, używaijąc w cailej pel'111i ciiszy, g.rywa matel'1.iat z ~órego utwonono 
tt +' && 1& wi-ążą się z mn:!1ejszym lub wLększym spokoju i powietrza, nie denerwując się nat}ezdinlię. Im materjail ten mn.iielj wytwa-

hafas.em. Nawet aeroplany podlcizas Jo- i me lęlk.ając wypadków T11iies·zcz.ęśM- rza kurzu, im jest głads.zy, tern tartwi!e:i 
tu swego n.a-d miia.s·bem sygna:Wizują ten \s.rych. daje się oczyszczać. Najodpowiedniej· 
lot hiałaślilwym turkot.em. Dopóki jed!nak fantazja ta ruie st<uniie szym wydaje się być asfalt, tliiJeco za Swietny polski 

wynalazek 
I wia:Mka z ni1edomagain•i1em tem pozo- się rzeczywistością, co nie jest niepraw- kosztowny i sizyłYko psujący s:iię i me· 

staje, jak diotychcz.a's przynajmnfiltij, bez- dopodobne z uwa~ na sz.allooe postępy be7-piecziny przy pow;iietrzu w:iiligotnem, 
r:adzie~ną. L11dn'Ość wi:elikomóejska nie- techn1:ild nowoczesnej, ucho nasze musi pawociując częste wypadki z ludźmi 
domaiganiu temu poddać się mus.i beza- tak samo przystosowywać się do gwa· i zwiierzętarni poc~ągowerm. Bntk dtt'e· 
pelacyjintl•e, chyba, że techruilka wp;rowa- ru ulicznego, jak oko przywykło do wniainy jest nietrwa~y, szybko s.ię ście­
dz( w czyin to, co obecnitC obra-z fillmo- wielobarwności scen żYcia wielkomieJ- ra i will'g<Jltmiilet}e twooiząc dobry podikład 
wy p. t. „Metropoli~" prwdisitawliia 1J1a;n skiego. dla balkter1i. 

zostanie przyjęty 
przez międzynarodo­
wy zjazd kolejowy. w ogólinym zairys1iie. Da:leko vfli.ęcej zatip widoków na PO"' Najgroźniej • zat~ pod względem ku· 

Polska wz~kała w chwili obe-cnej Ideą przewodnią tego ftlmu jest to. w:odz·enire posi1adia wa.Urn z ikuirz.em ul!i~ rzu przedstawia SJ.ę sprawa ustawfoz· 
W!Szel:kie szame ziwycięs.twa na między że cz.nym, którego zmacze~1 ,je vdrowatnc nego rozkopywania ulic przy zakłada· 
nairodowym kon1kursie najakitualniej- niu rozmaitych instalacjir: g.a'.zowych, e-
szycli wynalazlków kolejowych, a to w lektrycznyich. wodnych, kainaI.i!ZalCyj-

zaik-red e aufomatyicz.inych sprzęgów wa-gonowych. nyich, tramwajowych, wykonyw.a'nych 

Alkitualcrl!ość swą w EurO!pfo zawdRię- nie systematycznie, lecz raz po raz dla 
cz.a sprawa awtomaty:cznego ł\ozieru"'i. I każdej imtailacji od~z;iiełnie, oo nairaża 
wagonów ene•r.gic.mym staraniom mię· ludność na wdychaini

1

e n;tibaird:zJiiej . może 
dzynarodowego biura pracy w Genewie I nLepożądlaoogio kurzu. 
kitóre już w r. 1925 w~·tąpiło ze stainow TBl\TR -Cł\SlnD Niektórzy higjeniści idą nawet tak 
cz;ean żąda1I1~eim W1Ptrowadze111ia na w5zy- -
stkioh linija'Ch kol,ejowych sprzęgów au- ! daleko, ż.e 
t01111atyom)l'Ch do wagonów. liczbę zachorowań w pewnej dzielnicy 

PT,zY'ozyiną te.go ż~am.ia jest wielłkie 
niebe7Wie<:1zieństw·o .życia, na które nara­
Żl,lją się pr~cO'Wlllky kolejowi przy łącze I 
ruu wagonow obeC1t1ym łańcuchem śro.- j 
bo wym. 

Na W7iZ!Wa~e genews~i.eg-0 biura pra I 
cy Fran.qa, Niemcy, Be.Jglja, Włochy i 
Austria p1"zedisfawiłv odnośne p'omysły, 1 

~ró:borwane na wła$111ych lirujach kole­
}Owych. 

Pona·d ws.zystik:ile te po.m~ły nail·ep­
s.zym o~~zał się pi-?Je>dłożooy pa-zez pol­
s.k1e mm1stersiw·o komu:niikaoji wynala­
zek polsiki in.ż)'Ulliera Witolda Sokołow­
skiego. Wynalazek t.e·n nie wymaga taa 
nej rek0415it.ruikeH wagonów. 

Za1wiesiz~ny .na'. oheic:nym haku wago I 
n.owym,, t~~ą 1 pr<>5totą nie r6mi 
się od isitmieiące~o łańo11cha , d•Ziiałając I 
zaś auiŁ011D.aty<::m1e, wyklucza ws:relkie . 
nie?ezwiecz-eństwo elfa sdlu:żlby k•olejo- ' 
weJ. 
~ maju b.r. ma się odbyć w Sztok­

h:o~e ~iędzyna~odowy zjazd kolejowy. 
N<1;le.zy s1ę sp~~1ev:ać, i.ż przy odpowie 
cJiru,·e.1 spraW!ll0&e1 działa.ma delegacji pol­
s.k1e.1, uznaną ziostanie potrzeba wprowa 
dtoonia w Europie automatyczmego sprzę 
gu .d<> .w.agoinóiw, wzorowanego na po­
mysłe l!l'm. Sokołowskiego. 
łiłłHH9IHIMDOOC•eee„e•fiOC'lHl9890eo•„ 
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Elenit IUla. ' 
Premiera odbądz1e s1q 

w środą. 
W środc, dnia 27 w~rstępuje Teatr; 

Miejski z sensacyjnem wydarzeniem ar· i 
tystycznem w naszem życiu, a mianowi-1 
cie z premierą nowej 3-aktowej sztuki 
p. t. - „ELENIT ALf A" - pióra p. Cze­
sława Ortaszewsłdego. 

Ten pierwszy od szeregu lat debiut 
dramatopisarski pisarza łódzkiego i ło­
dzianina budzi już z tego względu ol­
brz:rmie zainteresowanie. Reżyseruje 
Wł. Ryszkowski. Ważniejsze rolę grają: 
Ir. Horecka, Białoszczyński, Grolicki, 
Ktasnowiecki, Woskowski i Ziembiński. , 

Kasa zamawiań rozpoczęła już sprze- : 
daż biletów na premierę. I 
"'<-·(.)000r.)r , .,. ,, .. ,: "'\„.) " , "r:'\"'(.')0000nr." r I 
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Dziś, w niedzielę o g. 12-ej w nocy 
po raz ostatni. 

SERVUS, 
GIE ASI 

REVUE W 14 OBRAZACH. 

WYKONAWCY: 

Romual~Oierasieński 
Michał Znicz 

Kazimierz Szubert 

Marja Zelska 
Alberti ni Carla 

Bai n ka 

G·ierasien' s111· wy~tąp· w rewj1 w trzech 
fi T n I 11 C h: lako reem grant 

amerykański. 
stę żeni. 

prof<•sor ~oie w u 1 N1uniek który 

Maria Zel~ka wykona szereg S7.lag1e­
rowych piosenek m. in. 
.On mnie w•dzwł nagol" 

Orkiestra pod dyr. L. KANTORA. 
Przy fortep .; an.e M. Szymk1ewac2. 

Bilety do nabycia w kasie teatru "CASINO" 
od godz. 11 ri'\no. 

na choroby zakaźne czynią zależną od 
rozkopywania uHcy. 

Szkody, wyrządzane przez kurz uli· 
czny p0!ega:ją ną. podrażnleniu Mon ślu· 
wwych nosa, oczu, g'3Jl'dz.ieli., krt.aml?, 
tchawiicy. 

Ni•ewątpHwą jes.t rz·eczą że zawar· 
tość bakf.erji w kurzu u(tjcznym zria.jdu-

1 
se si~ w z.ar1'eżności od ogóltnregQ sta·nu 
zdroW1ira mi1eszkańców. 

W czasie panujących ostrych chorób 
wkaźnych, .)ąik gryp.a i t. p. niedopusz· 
czalne w krajach kulturalnych płuc.ie na 
chodniki, czy Jezdnie, może dawać po„ 
wód do zarażania się lub przenoszenłia 
zarazy na odZlieży, butach. 

Zapobie<lz temu skuteczni•e mote je& 
dyntie dCYkladne zmywa:nPe maszynowe 
jezdni i chodnilków . 

Dużą groźb~ dla lud:nośoi prz,edsia· 
wia sprzedaż uN1cma arnz wystawi«unf,e 
w p.rrejścia.rch sklepowych nilektófych 
prodUlktów spożywczych. Kurz uHczary 
zawiera mnóSltwo bakterii grn~lrnych, 

dfa c:z.łowiieka n.iiesz.kod:M•wych. f>ada1ąc 
z kurz.em nra produkty spożywcze, po.. 

\vodują ro'Zkład ~eh, co już zagraża zd:ro 
wiru pub'liiozinemu. 

Wszystkich tych szkodtiwości mog1+• 
by mi1es·zkań:cy miiaist większyich uruJk„ 
nąć i życie uczynlić wbiie mośnirejszem, 

gdyby zia.rzą<ly miaM barcrzvej d'ba~y o 
odpowi1cd1J11ie, barrdzń1ej hygiienicwe bru· 
Id, o systematyiczne i racjon.aJ1'ne ilch er 
czyszczanrlc, gdyby każdy mi1es:zkani1ec 
dbał nlie tylko o czystość swego data, 
swego ubracnja i miteszkaniira ale brat ró· 
wni1eż czynny udziiał w przestrzegaJ111iu I 
zachowan!h1 czystości na umicach! 

naJstarsza winnica 
. na Ś\ViBCłB. 

W mieście Pi10mhia w Piiemoocie is,t· 

1 
nieje n,aj~ta~sza pra.wd.opodobnie wi1~ni­

! ca. na sw1ec1e, .zna1duJe się w niej bo-

i 
wiem _krz:w wmny, który przy ziemi 
ma obJętosć 1 m. 45 ctm. a wszystkie 

'I jego,.. rozgałęzienia pokrywają blisko lOCi 
~· Kwadratowych. Krzew ten datuje 

: SHi( z r. 1663, wydajność zaś iego rocz-
1 na waha się pomiędzy 200 a 500 k~. wi 
nogron. 
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Łodzianki!· ~ Mahar·adża jedzie, Minerałogja dla 
, by poszukać sQbie żo.ny w Europie. Oczywiście-mowa o drogich kamieniach. 

--w::o:---

Możo i tu z Dudapesztu· ~prowadzą go losy. 
Skinieniem rączki wszechwładnej J błękitnego, pochodzące z Ceylonu. Ka-

„królowy mody'' , na łabędzich szyjaqh, mień pokrewny Spinelowi jest Chryzo­
różowych paluszkach, w uszkach łilipu- lroryl, którego jedna odmiana nosi naz­

na. jednak warunek, ażeby _ mahara.dża cich. ba! 11awet u kształtnych nóżek jej wę „Kocie oko". Dz.U ma Pr-ZYbyć do Budaipesmu -
~uig zapowiedzi - mahandlża z Ka­
purtalah. Znajduje się oo z o~omną świ 
~w podróży po Euro.pie. Ten n.itezwyk­
le bogaty maharadża zamówił t·elegrafi­
czmde w stolicy Węgdeir całe piętro w 
~e9szym hoiteilu, a.ile wobec 
tefo. ile ż~ia jtego spełtnić nie byk> 
można, zadowoldć - się będiz;ie musiał trze 
ma wielldmi salolllami i całym s•zeregiem 
IDl!liej$zydi pólkojów. · 

Z przesulości jlelgo wiadomo że zapo 
1ml się on w Mądrycie z . cór'ką kupca 
'.Ani'tą Fe i ·Z nią s1ę ożenił. P.osił.aJWiła o-

m:apuOOi.ł cały swój harem., co nowoże- uroczych poCldanek, pojawify się klej- Osobliwy ten kamień jest koloru bru 
niec speł'lliił. Otóż po trzyletniem poży- noty niewidzianej dotąd wielkości. Owe natno - zielonego i szczególną jego ce­
ci~ ~a~eń:sikiem maharadiża zmów urzą-, ru.bin,Y, szmaragdy, sza!iry i topazy r~~- c~ę stanowią ol~al_ające go ~wi etlne .smu 
diził sobie harem, a ponieważ jego e·wo.- miarow orzecha włoskiego, są oczywts- g1. Jeszcze mmeJ znany Jest nal ezący 
pe·is.ka żona za.aikcept01Wać t-ego ruie chda cie w większości wypadków udatną imi do tegoż gatunku minernlów Aleksandrii 
ła, ~zefo zia:żąidała rozwodu i wróciła I tacją. Nie p~·siadamy ~rze~ie~ bogactw o odcieniu .~lęk!tno ~ zielonyn; i oli:vko­
do His1Z!Panji. szacha perskiego albo mdyJsk1ch maha-· wym. Jakls taJemmczy og1en ptome w 

Ni1e jest meczą wylk:l~ezomą, żie ma-I radżów. i innych 'Yładców wschodu. ~ym kamien~u. który i tern się odznac.za 
haradża zm.ów w Eur0tpie sZIU!ka ż•ony. Do I Pomuno to pame nasze mogłyby no- ze z nastamem zmierzchu barwę zm1e-
osO'hHwości j:e,g.o po:byt.u na.Je,ży, że we sić w miejsce „fałszywych'' kamieni nia nagle na poziomową. . 
wszys1tk1oh siwych podxóżach UlŻywa o.n prawdziwą a tanią biżuterję, gdyby się ?ad~n inny ~~ogocen_~Y kamień me 
własnie~10 łÓ!Żka, P1"zywiezionego z oj- trochę lepiej znały na... mineralogji ! lst rtloze się poszczyc tak roznorodnem za­
azymy. nieje bowiem cały szereg szlachetnych barwieniem, jak Turmalin, którego naj-

lecz mało dotąd rozpowszechnionych piękniejszych okazów dostarcza Bra ­

. Pastor mcrdercą własnego ·syna? 
kamięni, ustępujących ogólnie znanym zylja i Kalifornja. Kamienie kaliforni j­
gatunkom jedynie pod względem - ce- skie posiadają zielone i żółte jądro, oto­
n"y ! . czone białą smugą, na zewnątrz zaś po·· 

Tajemnicży szkielet~~ Cza$zka przebita 
' · · · · · szpilką . · 

Konia z rzędem (albo raczej): samo- tyskują w kolorze czerwonym. Turma­
chód z szoferem tej pani, · która słyszała liny brazylijskie mają jądro czerwone, 
kiedykolwiek o „Cyrkonie". A jednak dokoła którego układają się warstwv o 
kamień ten, o ile jest bezbarwny, ogniem barwach: białej, zielonej i żółtej. Różo­
dorównywa diamentowi, zaś odmiany we Turmaliny zwane są „Rubelitami". 

Pod kondlec ubDegtego st'Ui~ecia żył w Pasiłor nfue byJ cziłO\viiielci!em stairym, je,~o, zwa~e „Ja~ynty''.o wykazują kolor Kamieniem, prz~wyższający1:n pod 
Bonieby, w . p:rowli1nc.H Aeil~sborg, w afo IP'Od wp•lywem trosk s;powodl(Jwa- razowy, ~i~lony 1 bt~k1tny. Przytet? k~- ~zglę4e~ gry ~olorow nawet dmmen.t'. 
Szwoo.id, pew~en P:!i'S1tor, którego ie dy- nych pos:tępowamiiiem syiI11a _ posiwtat ra! te~o. shcznego. ~ii:era~u kosztu~e me J~st ~lr~1m czyh. demantoid, k~órcgo n~J 
ny syn 111.d1e rozwfflilląil Siiię należyoiie ani przedt\VICIZeśnliie. Gdy pa:sror w lieczQ!rem więce1. J~ dwadzie~~ta p1ę~ f~~nko";'· . p~ękmeJ~zą odmianę, potyskuJącą odc1c 
irzycmile, aJl1d dluchowo;. To jechrna'k: nile sied'Z!i:a•ł nad ksiiążkami i przygotowywa·l ~o te3ze k.ategoni „drogich kam~em me~ z1olonko:11Ym, dobywa.Ją w k0-
bo1aJlo roozi1c6w tak bairdlz,o, jak f~kt, ż~ na dziiień niastępny kaiz.amilie. SY1tl j.ego s.iie- naJezy - Spme.l, który! będąc. ~ w!ele palHJ.ach uralskich.. . . . 
ten syn wkrótbce p:ka.r?atl sDę nfite:gocizzli.:. dzirait. w lmaj,p,Le, a 'kJedy paisror wsitępo- t~nsz:ym ~ rubm~ post~da Qgten r~w- J e~t zatem V( cze~. wyb~e~ać, a pom~: 
wym, ził1oś'1:i'WY1Jl ,•i diojaki1e]lror}Wli1etk 1.1Jre„ wa.t na ambonę, to wówc:zas syn zasy- m.e silny, Ja.k tamten. '.Pracz te~o? Spmel v:az wszys~kie te shcznosc1. odznacz~J<t 
gulowamej czynmoś1C1i hi1e aiiaidiają.cym· ' s:i1ę p.:a1t. po nocnej btiirhairuóce. odznacza się z~c~ną twardo~cią, wo- się B!ewrgorov.:aną .ceną, więc ulega3ąc 
c.hlopcem. ·· · Past . byrl r1'h b dJ . . bee czego nadaJe się znakomicie do wy panuJąCeJ modzie, me zawsze trzeba u-

K:i~'"'dy m•i"ia:'l ,,,,,... :1,;.;it b" . .or i!rnfi' ~o · a{ meuDprzy~~ rabów pierścieni. Poza rubinowemi ist- ciekać się do bezwartościowych s.zkla-
'""' "'" 1w 14, wdJZJlice na żą- wny 1 ZOOJ; !lję' Y w SOI Hl. aWIIlo JUZ nieja takie spinele koloru fiolętowego i nych świecidełek. 

d<CJl'llife inaucv:nr"i1eil!i,, musile111; odJebtać 0"0 ze zrezyg111mvait :z udziiellaindia svnoWli na- · -·-·•••••••••BBB&!!a'!~~9.l:l!SlllnlP 
szkoły. CMÓ;iiec, wróc~s:z.y do domu, pomnileń. Pew'rnego d1111ita roresz:ta sJię po wm w~:!.?WW 
obilW silę po kiąta.'Cb~ , llillliikając ~ a od -vvsi wtiladomość, że syn ~tora Zl!lńiknął. 
.maifllct wyiłudza,ją.c .I>imilą.ą:ze. N1e.kitiórzy mówti!U, że porzooi!l diom ro-

Odry miaił lat 17, odw1i1edzanie knajpy d~.icieOJ.slk.1, alby
1 

,gdozdei!Ild~ilej beiz pr~­
sta1lo Silę u nlilego zwyczajem d niles:zczę- .s~ody prowadZll~ SWÓJ marnotrawny 
śldwy ptaJSlror musiilail pańrzieć na w, ja.k zywot., . , . . 
syn jego zamiłea:Lia S!i'ę w opoja i n'ilcpo- Prusboir . ~ną~ 5'1.'ę ~ swulalta, . o lUJc 
nJa, ja'k: we wsli żyj1e tylko w · na1gor- tylko peilnl!~e p:a:S1berskiiego UJrzędu ~u 
·szym towairzyisitwie, •a niaJj~eipszych . lu~ na to iP'OIZWOLitl1Q, p~idlł ;v m~habę, 
d'Z i używa za cei swcxi1ch reirt.ów w 17 a po pewnym oz.rus11e, mnrunoW'JCJ1le w r. 
roku życiita zmaTlia paisiborowa •. ;_ od rej 1~95, zmairt O Jego laitoroś·llii ndlgdiy i ul. 
ipory ch!loptl1ęc sit.air silę jes'ZCre gorszym in~.t s:ł"yszano. 
ni·ż praeditiem. I oto w tYlC'h dlniiłaJCh, pnzy kopamJiu no­
~~~~ wcgo grolbu na cmenrtia.rrru w BOineby, 

· · · · · ,,~ • "' . · p;atrofiooo w gł ębokoće!ł 40 cootyme· f ~·i'.:·· ) V c:-:~-U:':"::.ai!ll'a! _t ~....,. ... 

lllszEI 
trów na szlkilelet htdzikł, które~o cz:as:z- ;., ;·~ 

. ka Ilil'Ze'bf.ttia byilia wJiel'ką igłą. Po111ueważ r re-
. " \V swQliim azasile klrążyily wsród lutdnoś- Mąż: Mojej żonie jest dobrze, panie 

·- · · . ~ · Cl · wneśCli~ jakoby pa:s1:0ll" sam oozbaw~il sędzio... Ona sobie leży w cie.Płem łóz· - - ·c'lly pan jedzt"e w spra,"ach han-
•.1>DRUKARll,!!~!!~W~KW1 ~ żyda swego s~nna, prret() iJs.tnJite1ie pirzy- "' .-v 

lli~.:.uALWAMO."PIOTUOWS1ta101 U.il puszc:z,e'1lli1e, żie od1n.a.łieizii10111y s.z'k1if~1e!t }es1t zalewa· 5· 'dk , • ·? 
"' r. "' · ku i śpi, a ja muszę po całych nocach I dlowych, czy dla własnvch przyje111-

w łaśill!ile sz!ktiieletiem syioo. O\\riego pootora. · c tę wo ą · ··• nosc1 · •·• . - Dla własnych przyjemności... . 

- Przypuszczam, że oi1ebile tak samo Andrrzej wyrwalł Silę z rąk 'k\tzyina i 
jak li mnie ta. sprawa WlCalle nile obch0- wyhitegil z sali. /':::\.. r1·······~·······~···································· /i;\ i•i ; . · · G. WARDEn. - '-:•: 

I! I ZBRDDRll\ \V PIDRTE~Cl\RLD i~ I dz.i<... Co nam do tego, sikoro komuś s:ę Zrozpacwny IGiiford pods-zedq szyb„ 
podoba przegrać cay majątek, a pot..."nł ko dio wyS(}lkń1ego brwneta o st.all,owycb 
p~fa ąć . S()Jbliie w łeb, prav:da ? •. Mam ~?: 1ocz:a.1~h, w któryeh wJlooroiie dtrz,emahr 
S} ć własnych zmartwen, obo ! t.TOS;H Jakiies zł:e ogin!11lcl. iii • • • 

>= r1"' ·~ , · , <P,owieś~ .~rvminalna na tle życia angielskich ; = 
Ił~ · · ·' · · nul1oner6w w stolicy haza.rdu) ••·• ?1nie nie obchodzą... NDe m~z pOlj~:;'a - Pa'ltiie Ku1111ił!1Igam - rzełd mto<dy a· 

J;c iką burę 01be:rwa;f.em wo.roratl od wuJa... ktor _ hła:gam pa.ina, powilledz mi paJl, •.. . . . ; . ' .,.. "' 
·········~·.·~··,······~·································••'.'Il••• 

- Tylko, pr.oszę · cię l>.a,rdzo, bez ,rad 
· i wskaizówe'k ! - uprzeQ'.złi go Andrhej 
- Zwahiio s:i.ę oo. mniie ·moc nń1es:ziczęść, 

al~ mam wrażendte, że jakoś to wszyst­
. k-0 przetrzymam... Jedinego · tylko ti,ie 

móg-lbym Z1nite·ść .w , rej chwi11i - ctob:-:.oj 
'rady ... 

- MyliilSIŻ si1ę; ndte o to mi chodZii... -
rzekł · Kltlfo.rd, biorąc kuzyna pod rękę -
Mam d!O ~1,eliiie maJeńlci ~nteresuk. .. Po­
n~waż Ca.4y dzi·eń · spędzaS"z w kasym~. 
·musiałeś chyba zauważyć pewnego ;,pś 
c!a, kap!•truna Mioohni:sta, Który podob­
no od Bożego Narnooeruia bawtl w Mcir,­
te-Crur'lio ••• 

- Byiczy gość ... Wiem, w.iem... ~!J.· 
cz1nie · gra... Do dn'a wc·zioraj.szego n,ie 
w:edJz;j,aJt,em jaik op siię na·zywa. a:le sly­
S'Zafom, że on pożycz.al siobile trochę for­
sy od wuja ... · 

6) - No, do~~e. afo... . . , . co Siilę struło z ka<pitai111em Mide:lmistem? .• 
- Zostaw... stuchau, co c1 moWLę ... 

tać jego na:zwJsko... Potem 01bYdwaj o- Byłem z r:uniingamem wozmaj zrama u Robert Kund:ngąm rozejma1t s i1ę pock:j• 
des1z.Ii na stironę i prowad:ziM międ'Zy so- niego w hote'1u i <ladę ci siłowo honoru, rzliwli1e wokoik> i S:Ziepnął ohcho: 
bą d:ługą i poważmą rozmowę ... Po uply- że o mafo n!l1e zrzurcJ1l nas wszys1:!kLh - Andrzej powuieclrtial panu pew;n.e 
wie pi1ę6iu miinut kapi~tain M<:idelmist wró z,c schodów ... Wrz.eszcza1l, żie w całym wszystko ... NLe chcę być zamieszainy w 
C·tł do ~tofu z kupą banknotów ... N.i•e u- hoteilu byfo go s·ty·chać... Gdybym ,ie tę ptrzykrą hUstoTję .•• Zndem teio czł.o~ 
l•cga wątpl;uwości„ że wu:j pożyczył mu był od niego zalież:ny, zaskarżyłbym go wieika tyllko z widzenia, a1e w1awraj, 
forsę pod dobry zais>taiw,„ Al•e co to m u1e do sądu, rozumi1esz? ... Taldie byd1.;' .• gdy go u;jirzą.il'·em w ogrodzli1e z prze­
obchodz.i !.. Chodź do bufetu, nap.idę i;;!i ę .Ale z.resztą , tutaj, w te:j przeklętej d~ t· strzeloną s'kr-ooiią, mu1sdta1tem z.a\Vli:a<do­
konjaku: Już mam dosyć tego wszys.t· rze, pozbawi'°'ne•j prnw, niie możina ;vy- mi:ć o wypa:dlku polilcję ... 
k::•ego, no chodź!.. rr:agać sprn wiedLiwośCJi... _ Mód Boże! .• Stl'aiSZllly wyipadelk !.. 

- Poczeika•j !.. - przerwał mu Kl:- - Dobrze, dobrze ... Alre czy ty mi fJO- Jaik jeJ to I>OWLem? •• - pomyś1ail KJ1!-
ford - Powtedz mi jeszcz.e co zas1zlo po wciis·z naireszciie coś o kap.ttaJnde? - za· ford. 
trem, gdy wuj pożyczył kapi•tanowi ~l;- pytatł Kl:iif.CYl'd rozpacz:hwym glosem. p . · b k b ~ · 
delsmiltowi p.aein:i.ąd1ze?.. - Wszystko ci powriiem mój diroC:i . - . e~~e n;ue• oszczy~ Y U:TI w1· 

, • ' "' · · n en pJ1001ąd1..e ... - pomyśila~ KU1nmgam, 
- Co potem zasz~·o? .. To. co zw r ty1ko przestan 51z.c:zypać mnie w rękę. .. wrnca:jąc d stołu 

kle!.. Kaip.11ta1n ws:zys1ko prnegraL. Coś ry oszailał. KtLfordioie? .• Co det> e T . 
0 

' vi:·~ . . 
- A poitiem? .. ten c:zfowi.e·k obchocfzL pirzedei 111i11> m J- . d ymc·zaisem •:-.uiu.o~d z~si:ai~whl siię 

, . . . . , . , . . ~ na tern, co pow1.e bi.edne~ dzuewc:zytno~ 
- Po1em? .. Ktos mi pow,:edz1a-t, z~ gles 11111 pozyczyc p .• emędzy, bo sam kt'r . d t 'ł ..n. .i.n. ,_ d i . • • • , • • o a me a wno s ·rac1' a ma:t11\.ę a Li\;;;·r.az 

u lC• Clll\. Z rozpaczy S;tJrze,J::if so1J:we W feb ... J6Stes oez grosza... t t nł, • i-., I . 

AI t · b h d · h d' d AI .. ? zos aia zup1;;1.ną smero.ą ... 
~ e co o mrwe 01 c -01 :z.c c o zmy ·O - >e czy on zy}e ... 

bufetu na ki,ebsz·eik ko•njaiku, bo... _ Doprawdy, że sz..cz.egó.ł-ów, tego taj- Z dirżem1iem serca otworzy1t dłrzw~ 
- Za1o:qgnął pożyczkę u Kralkow- St,. 1 p 1 

wiodące do poc·zeika-lm i skJLernwait się 
ski,err.n? ..,_ d , · N' . t - , OJ . .. ooz·e1lrn~ ... - krzyknąl Kl;i- 1 śda ni•e znam. a'1e sącfząc z t·ego, co o· 

e,v. ••• •o zi w ne... te uw ·1rrzy - f d , . k . I . w stronę mi1ejsca, gdiz.iie c:zekala na nie-
b,"111 ni·gdy 7,e t o'· . k . 

1 
U·r , 1ap .ąc uzyna za poły ma·ryna'"/{1 pow:1ada ł wczo.rau Kuningam mam wra-

, .„ '· , ,) "''' 3 WUJ•ct pQzyczy rn- A d . . . . . . . . . . . . go He·l.e·na . 
.-;rnś pi.einiąd:ze... -:-- n .~b1eiu mam wra zetn.JJe, ze me ~da-,. zern1e. z,e. kaip.,1tain Mt<letlmr,tSt. f>'O'.wii ększyl 

Jf.~ Z ·S<O r e spra'\Vy z t•ego, cp mówisz ... grono ainrołików ... Al.e tam tdZ:Jie Kun 'fl· Stanął jak W'ryty. R«J0ejrzal się dio-
. - Jies·t~m ·równ'd terzo «ame-go zda· 1 S!ucha j. czy ty ż.arLn i,esz c:zy to piraw·- grtm, on ci wię.cej powi·e, a mnih: bądź ta· kota. Ni.eoozek;-wany cios pirzeirazi'l go. 

'. ~1 , l1t}cz, k<;1n:::a·n dąt, mu s\:·u.:," w:zyt6w-
1

1 d.a .. ż:::. ~2 <tSl'n M.:di ;'l:m:st o/c:zontj ": ę I sk~w ~uś·c.i :ć na.res,z,die. bo chce m4 s.:~ He:lieny ruie byfo - zi11ilkla.I 
•d, •• f)z ,1<;>.k; temu UIQ.CJ1!0 i:m s.„ę P•r „ ·c·zv- Zf' strz·el....:l? ., str aisz11tne pf.ć... · (d. c. nJ 
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Związek zawodu·: 
wy żebraków. · . 

powstał w Ros ii sowieckie.j. 



Z ruchu sportowego w Warszawskiem Towarzystwie Wioślarskiem„ 

Wał'Szawslde Towarzystwo Wi0t1tarskłe stało słe bardzo ruchliwym ośrodkiem sporlowylh w Warszawie, posiaCJa)ącym r6tne 1ałęde sportów. - Ilustracle 
nasze przedstawiają po lewej stronie sekcję gimnastyczną tegoż Towarzystwa w czasie ćwfozeń, na prawo zaś moment z walki kpt. Huta (z karabinem) z p. 

Morasińskim (szabla). - Wgłębi sędzia znany szermierz mjr. Nusbaum. „„ ... „„ ...... „„ ...... „„,„„ 

~zanse poli'ków w międzypaństwowych zawodach 
Włochy-Polska. 

[lY oii1~HliimJ ~raniH 10~1ki[b wniłków 1 
fenomen świata Charles Hoff jest zdania, że nie. 

~ajciekawsza walka rozegra się między łodzianinem 
Kostrzewskim a włochem Faccelim. 

Charl:es Hol, naijmakomitny tycz­
karz, po7~łaje p.om~mo szalonych trud­
ności czynionych mu pr~ „Uoi„m" w 

Lekkoatletyczne spotkallle Polska - jedynje drugie miejsce, bowiem Palmieri Ameryioe i ac7Jkolwiek n.ie słychać ia.ko­
Mochy odbędz!e si~. lak już <lonosili~my stale osiąga 1,80 m. by sikamiyui:awioeyk, uzyis:kiwał jakieś no­
~efiuitywnie w -.:r.iu 21 b. m. w Rz}'mie. Możemy liczyć na zdobycie pierwsze we rekordy to jedinalk błysnął in·ną rze-

Lekkoatleci włoscy s~l nam polakom go miejsca jedynie N skoku o tyczce, czą, mirunowicie wystyiliwwał artykuł, 
łotychczas bardzo mało znani, pe.stara- gdzie nie jesteśmy wcale gorsi od wło- 'który ze wiz.ględu ina 9Wą ueść zasłu.gu.je 
my się przeto dac pnglqd na slłę lekko- chów. na UJWB..gę. 
atletyczną Wkich oraz omówić uaszc W rzucie dyskiem rozegra się cie- Treść powyig1.1egi<> artykud!u w dosło. 
szanse zwycięstwa. kawa walka między Baranem a Piglinit ~ brzmieniu jest następująca: 

Jeśli chodz, o sport lekkoatletyczny Obaj mieli w ostatnich czasach mniej- Historycy arłJletyki dzisiełszyoh cza-
to włosi stoją pod tym względem znacz- więcej jednakowe wyniki. sów maiją słaibość twierdzić w swych 
nie wyżej od nas. Najciekawiej zapowiada się spotka- dJocieikainń.ach iż sta4"00yit.ny dizi.esięciob61j 

Najlepszy dowów - ostatnie Igrzyska nie między łodzianinem K:ostrzewskim a s.toi pod w~ędem W)'Siłików dokona-
ołirnpijskie w Paryżu, gdzk naród '\\ ło- Faccelim na 400 mtr. z płotkamL Obaj ci n-ycli maczmie wyżej od dzi<Siejszego.. 
ski zajął 7 mieJs~e. ·wyprzedzai<\C takie zawodnicy mają już renomowaną mar- Stawiają.ie tegio rod:m.ju tezę żądają oni 
narody jak Kanada, Norwet:in · t'sroma, kę, chociaż wioch znajduje się w ostat- by w •zro~umienfo te.go wstawiono sta-
Węgry lub Holam.tja. nim czasie w wyśmienitej formie. r•ożytny dzi~!ęcióbój jako kookuret!JClję 

Polska nie !n·la w6wczas wcale no- Wyniki innych konkurencji zależne na naijhliżis:zei OE1D11Pjadzie amsied'darn-
towana, poniew.u nie osiągnęła żadHc- będą w dużej mierze od okoliczności w skie.j. Choć 1"7.e'Czywiście dzisiejsi atdeci 
go sukcesu. jakich odbędą się za wody. Włosi mają w konkure1l1Cjach które uprawiali ich ko 

Porobiliśmy :oprawda od owego cza riaturalnie znacznie więcej szans, bo za- ledzy z wieków sta!"ożytnych nie do-
su ogromne postc;py, nicrnniej jednak wody odbędą się na ich gruncie. rówm.ują, t'O jiedsnak w walce z r.ekorda-

pueci~& na~ n~ pu~s~ł b}ć gro~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
nym. 

W bieżącym roku roze~raH inż włosi 
dwa spotkania rn'ędzynarodowe, kt6re 
potwierdziły .-;h wysokn klasi.;. 

W Medjolanie W-.{g ·ali oni prwnie 
mecz z Czechosło'\va1.:j,1. zdobvwając w 
12 konkurenc.iaca 9 picrwszvc.h micJsc, Paradoksalność .iest większa niż się to napozór wyda ie. 
otrzymując w punktach 62 :54. 

Niezgorzej wypadł dla Włochów mecz O sprawi;e zawodasrt:wa ii amatorstwa 
z Wegrami, którym ulegli w nieznacz- w S>porciie naip.iisaino już w sumiie setlki i 
nym tylko stosunku 49 :53. Svotkanie to tysiiąoe grubych romów i airni ma kr{)lk 
odbyło się w Budape<.,zcie i ekspedycJa nie pos'1.ll111iieioo tego paląoeg·o za1gaic1Jni.enli'a. 
włoska nie była wówczas należycie cb- ProM~m tiein Jest n,aprawdę w typo-
sadzona. wo wsipo~oz,esrny sposob zawilldamy.i pe-

Uu czl1onków z:anądiów s:wrtowyich i 
wiele imnych figur pracuiacvch w S1por­
ci1e zaraibia na num porządnie róż,nymi 
artykułami, równoaześ!Thi1e pilnując skru­
pulatmt;e ,żeby k1t·oś z ich SI>Ortoweq ow­
czarni ni;e rarob:1l grosz.a nia SIWQirrn spor 
de bo to hańbi amamrstwo czyste! 

Profes}onia:l'i:zm to grób sportu, który 
wpadtszy w Jego azeluśoie S1tiad1e s.i.ę nud­
ncm odrnb11a111iiem „zamówJień". Lecz z 
drugi.ei słtJiny, tylu lucltz:i zarnbia na 
sporde, żie czasami w chwiań trzeź­
wości życiowej beZii:ntieTesowny z.awo­
dr.ilk wygląda na dudka, oszukitwan~go 
naszym ·ikfa<liem s.połeczn~m. 

mi dosdi do ta!dcli Wf1Clł'YnW klt6re wy 
daią im jakna,jllepis7Je śwmdedlwo. M.ołJ­
na nawet jako pewmdk uwatać i4 ~ ket 
dym rokiem wypływamy core ba.nb.:i„ 
na wie:rZJCth. N~da'Wllle; jak dtz:fesięć lat• 
temu 6w1cześni znawcy przy ooe:niulm 
wyników lddroatłet6iw1 zape"Wllliali sta­
nowczo ilZ: dal&ze popratwianie wyc:z;y. 
nów stanie się manieoiiem i musi pl"ZYljś~· 
jaildś RIDIOOlell k!tóryby obalUł rekordy 
JJdobywaoe hecoiozoemi wysilkami T,­
ozyło się to ~e biegów. Msnlema 
me ioh okazało się jak 2'Jresżtą wiadomo, 
ZJUJpełinie błędnie. Znów pięć liait 'temu fa 
ohowcy uwaW ~ w dziedizilllie droków 
i krótkich biegów QIS~i jlUd; granicę 
ktÓ!rą tiruidlno bęctz.ie prz~. kh 
mniemania. zostały poprooiu siłą mec:r:y 
obalone, i nowi a.t[.eci US1tanawiali cOtraZ 
to nowe re1kordy. 

Panujie pomtem pnie:lron.anioe ii • 
pofowam:ie na rekordy jest z cói;ttlor.: 
ki.ob w.zi&nędów zaibóljJOZe dil1a r~ordsma­
na. Uważam iż ci kit&zy taik sądzą o 
wyicizyttLach 71WYcięsc6w wtprost nie ml3..ją 
pojęcia o konistru!lroji fizycmej zruwiodni­
ików którzy obafaią rekorov To co <Ma 
człowieka z ,,trybun" morże skończyć 
się śm.ied"cią, lulb ka1ectwem jest rzeczą 
łatwą dla zawodnika. Piaiddock, Nurmi, 
Osborne, Le Gendrne ooią,gnęli takie r.e­
zulttaty, które La.i'k.owi wydawa.ły się 
famitasty<:memi, i z tego wzigllędtu pue­
konianie tych painów, iż to co 21dobyli 
Nurmi i Pa.ddocik jest j.u:ż granicą, nie 
wytrzymuie krytyki. 

Lekikoa t1ety!k.a, trz;e ha $1lwierozić, po 
czyniła o•łhrzymi krok n~rzód i dlate­
go też należy się Lkzyć cią!!•le z iem, że 
będz'. emy częsfo słvszeli l.uib czytali o 
nowyich „ks1~~yoo!Wy>Ch" ·wvnńil<aoeh. Te­
chnika w le1kkoatletyice posunęła 51.ę 
zn.a.cznie i przy.czy.n.i się nfowąibpliwie 
do podmiesienia pozfo:nu sportu lekiko­
a tle-tyo:zm.e go. 

Uważam, iż nie osiągnęliśmy ma-
ximwrn ~iłlków. 

Wyniki jakie wówczas c.siągn: ~to S<\ len P<!-'mdloksail:no§ci. Dzi1~ni1ka:rz . sp~o~to­
lepsze od naszych rekordćw· 100 mtr wy, pusząicy sprraw0Zida111J11e z 1aik11eJs 11t11-
Ma1egali 10,7 sek .• 400 m. C~rlini 51.2 prezy sport>owej będąc ró~nnocz,eśnti1e 
sek„ 1'00 mtr. Facelli 1 m. 59 sek„ 1.5'JO n.arciiarnem np. i uprawi;ając i'e coipraw­
mtr. Beccali 4 m. 8,6 sek., 5000 rntr. na- da nie nia sikocz1ni i na tr.aisi1e, uważa się 
voli 15. m. 42,6 sek .• skok \\z wyż Pal za spe>rtowca. równocześni1e pi1Sząc o 
mteri 182 cm., skok "' dat Torre 7 mtr. tymże naro'ia.Tstwi1e jest za to wynagra­
CW3 tm., dysk Pi.ghi -12 rntr. 54 cm., o-:z- cJizamy w 1xys1raoi pii1en:ężmej. A ci wszys­
CZPJl - Dominntti 50 mtr. S.2 cm .• z wy cy mtodizJ painowue, którzy wvdychają 
ją&al;tn więc l 1egu .:a 800 mtr. i osz~zc ni.era:z z siebiie resztki si:~ i ta1'eintów nar­ 22 „„„„„„llllBllllll„illlAP~IJllll!IRl65d±±!llllllEi!SXmt;sEi!BlllllMm!I• 

pu 9.'Yniki są iepsze od rek:-rdów Polski oiarskilch mają z tego figę. 
Włosi znaiuowali się wówcza~ w ·~ Ndie można rpo,:i:iedziieć. żeby d~"ieuni- Nowa ententa sportowa 

świc tnej formie i przvznali, że osiągn1~li ~\.a.~z sportoi:"Y zyl ze sportu, J~dtn~lk • • . • • 
na tym meczu maksimum. 'Jednak zarnh.ia na wy.czyniacl~ legJonow Olaczeł!O do n1e1 nte wchodzi ' Polska? 

Jeśli nat1Jmiast cb.Jdzi o wewuetrZlle wailc~a..c~ch z. so:ba. s·~r~owcow. . . . 1 • • • 

mistrzostwa V/loch, 10 za,vodnicv nic O~'~t~s ~ub.i się tut.~u 1 plącze sems t ~-0 od?ytym ostatnio w Paryzu Kon- · z~: Wimbledoo., mJSt;r~ostwa .:V Piar~u. 
c~iągnęli 0 wieie lepszy:;!i wynik6w od rc_:>zr~zn .. enue tych zw1ązall1Y'Ch ze sobą ~esie M1ędzy.na.ro4·owego Zv.:1ą.zik~ Ten ~1strzostwa .Ame·rydu 1 Austrp. Motvwa 
i:a~,zych lekkoatletó\l.. ZJaW11~-k. . . . , msow~~o z.ehrah SJę. n;a specraJu:e1 koa_i.- C!Ja tego pro;ekitu rest baxdzo sł•U51?lilą. 

Wb. 
100 

t·· d 
1 

. ..
1 

Iluz to ludizi wkladia.Jąc kapo~ta.ty w. feit::niC·Jl prz,edstawlC1·ele H1szipan.11, ~dyiż państwa które two-mą ten nowy 

d 
~ekguó nas ~.~·z. DWlbtc 1 na~zJ:'.~ 1 budowę naj1rnzma1:itszych s1aid1~011ów. bo- Włoch, C-zechosł.owa.cjń, Jugosławii i A. blok „eniteimte" są blisko siebie pałożo-

za\\ o m w • zena11.:1 .a t 0 'rowol<>kic- · 1· · k · ( · · k' t „ k ... , · · d k ·· k k · d · go re Vć . ·. d . . . . . . IS\ l S' OCZ'U'I zagrmw~ą np. TilaJro . .a1rso 1[1e lliSI rp, •LOrzy po wycz,erpu1ąoce1 yis ·us11 ne, tai ' że -OS2lta prreraZJ u l utrzY'ma-
g·n' który· ~~}~aj[ i;~' Vbl~ ~~~ Pl( f '.v 8f„l: - skocz1n.:1e ró:bnych z,w(,ą:zków ho-t•e:larzy) 1 po.stanowil'i przedłożyć najbli.żiszemu nie będą p1rzekiraczaiły sum, któil:'emi 
dobrej formie."" . .,, 0 e 1 

•. v w Mn ~oj cze-rp'.·e z te~o kok~salnoe docho?Y·. pod- K°'?'gires'OWi me:n·orjał w s.p,riawi~ udz~e- z~.ią:tJki tych państw operU!j'Ć\:. Ozy nai-
. . . , . . czas, gdy g;lowna fi.g;ura. od ktor,eJ uza- . lema zeZJWolema na rozigrywame 011ę- bl1zoszy kon.git-·es u'Zl!la sf'llJSz;nosc te.go sita 

. Ouzo szans posiadaJ.ą rowmez zawo-, leżnt'.io111y jest iicl1 dochód, sportCY\\~; ec' dzy wymiooiioaymi państwami of c ·l.?~lne- nowi~ka, tiruidno przewi.c1zieć, w każ.dym 
dmcy polscy W szta.fec1e .4X l00 ~tr.. pracuje w poo~e czoła i zad1Qwol111i.ć się l fł,o hiir·nfooiu. Doty-chczas bowiem Miediz. bąidź raz e stwierdzić n1ruleży, iż projelcl 

W skoku wzwvz mozemy os1ągnać musl s·t.awą. Zw. Tenmisorwv za ofioi11 11 ... .., trurnieie uwa powi.ruie111 być wiprowaid:ronv w żV'cie . 



NIEDZIELNY 

Dn~ oowtónenie ~remter~i 
Diieje aiłoSd i zemsty kobięty: 

FED A 
Fii~, odsłaniający nujclemniejszą kartę carskiej Rosji, miłostki arystokracji moskiewskie) i spiski 

rewolucionistów. 

W ~ulowej roli pięknej ksłętniczki rosyjskiej, która poko-

chała mordercę narzeczonego, pełna czarującego wdzięku L E PARRY 
Wstrząsający ten dramat, pełen tragicznego napięcia, zo~tał osnuty na tle głośnej powieści pisarza francuskiego 

WIKTORA SARDOU. 
SPECJALNIE ULOżONA ILUSTRACJA MUZYCZNA WRAZ Z ORYGINALNYM CHóREM 

RO~YJSKIM 

ZIELONA .p PUGA. 
OD G ·O·DZ. 1:aó DO GODZ • . 3-EJ cena wszystkich miejsc: aa •• „ 50 GROSZY I I LOTY. •• •• 

·tapisz do mnlel < .... • ' ~-: „', • 'ł' •· ' · 1~ • ' • ~. ~ ~ •• , ",: l V-

prezerwatywy 
Nieporównanej dobroci -

11i?.dy nie zawodzą, 
(i)c:>(!)0t:>e(:')0(:i)(00)0(!:K*)(l)(!')ł301·~·~··~·~·~·)0·0e000000000< 

JdeU Ci brak eaergtl. r6waowagi. feieli 
cierpisz moralnla i nie znau wyjścia. na­
}łsz do mnie psycho-grafolofa S&yllera­
Szkolnika. autora prac naukowych. recłaJc,. 
tora pi.&ma „Swit•, Wiedza TaJemna.. ha­
deślii charakter plama aw6i, lub zaintere.. 
sowanef oaoby, zakomunikuj bai,, rok 
i miesi!!IC urod:i:eoia. kawaler. tonaty, wio­
wiec, iloff osób oajblUnej rodziny, ~zy-
•rasz odemnie nczeg6łow11, aaal1zę cha- LECZNICA I Dr. med. 
~iikteru, okresleoie zalrt. wad. zdolności i przeznacz..U.. · · ~ l ~ • 
-~k ~ównid o~powłed:i:i na ~czarze zadane pytania. Los 1e1mzy specjalistów ł giblnet denty. ' nm omł[l 
• WÓJ zalety n1etylk~ od Twotclt zdolności i c:zyo6w, lecs - styczny przy 06rnvm Rynku, - • li n " 
1 od ludzi. a którymi mię ~I Nic Ucz się s tym. co p· t 29 I 22 89 I 
lud:i:ie tli i głupi m6wi11, i w>• • młlie, f!dyi lv.dzle ei IO rkowska 4, te •. . . C11or, skórne wę-
ni~dy 0tobUcłe mnie nie znali i aie korąalali z moicb rad. przy_ pr~ystanku tramw, pab}anicktch) lneryc1ne 1 płciowe 
lecz wet pod awagę posiadane Pt31•zemnie protokóły przy1mu1e. chorych w cborobąch wszyst· KansłanłJDOWSkl 12. 
i odezwy Towarzystw Naukowych Warszawy. najwybi\rdtsj- lrfch . spec1atnoś~ł ~d g. 10 rano. do 6•eJ 

szych powaf mata lekanldefo i powatnel pruy. po poł. Szoiep1en1e ospy, analizy (m<;>· Tel. 55-52 
Wszptkłm CzytelnlKom „Exp•essu Wieezoinego ll11$1rOW,* ciu. katu, krwi, plwocin etc.) operacie Prz.yimuje od 9-1 

Meble najnowszych moden 
spu:jatnie SYPIALtUE, STOŁOWE 

· i gabinety 

ualm1 wytyłanr, zamia.st zł. 5.- tylko z. 2 d. Oaobiłde opatrunki. · od 6-8. Dla pań 
pol•~a na dogodnych wafunkach 

przyjmufę od gocla, 12-2 i 3-7 wiecz. AcłfUUJ do mrde· Porada 8 złote. I od 4 - 5. Zakład meblowy 
Warszawa. Szyller-Szkolnik. Redaketa .S•it•, •L Piękna 25. Wf •t . ki Dla niezamożnych 
Zeazyt plama „swtt• Wledn Tafemn&r oru katal04 sile• • - 'J Y na mie e. - . ceny lecznic. 
zwykle ciekaw•I tnłc:ł ~tłk. wysyłam g.aU.. All prae· Zabiegł ł operacje od umowy. K11p1ele _„ A KARKUT Pio~rkowska. 44. I 

• l piętro, of1c' na I 
ayłkę aałll,c:i:yc! :ruczek poeatowy. - świetlne. Naświellanla lampą kwarco-

Mlnłelue ~oaeoie wycW 1 iałll,c:aył „ W.. w4. Roentgen. Zęby sztucz. ne, korony I Przyjmuje obstalunki. odświe!•nie i reper2c1e. 

c, ••••••••••••••• ,., ••••••••• , ••••• , •• złote, plat,ynowe l Utosty. Dr. naed. --------------Il-w n1ed:i1e1e 1 ś••i:t• do go.di. 2 po poł , n. D n n n f l 
Fabryka Fartachcłw I ljellzu H U ff H d 

F .SCHILLE-:t B ~ ,„~, UROLOG 1 
Łód.t, Odal\ska (Długa) 66 tel. 81·05 i n ~ u e pize~rowadzil się n11 

;~~;~tt>':'igbi:t1:i:=:!J:'!:t00~. e::Lit · WółtZ8ÓSką ftg 2] Maszynistka-biura· 
Jedooczełołe zawiadamiam. ii w moim przed· tel. 39·88 l'I listka pis~ąca 

Posad51 

' t• - " -'.:'- „ . ..:· .: 
,„ . "" , 

el~t.iorllwi• posiadam talde zatnaiczne fabrykaty Sprzedam 6 warsztatów tasiem przyjmuje od 7-8 ~a b~~~typ~!tu:k~~~ 
plerwAOri~ycb fakości. kowycb. - Oferty sub „B. B "l wieczór ivno~ana• do adm. 

111111111111111 C1l1. do adm. Republiki 
1 

Ili „Republiki" 2 

Ja s Ir!!~!~)~ dr ó i LaTnISKD ,·w.·t~Wski ~~::fj:~:lf; 
-s- li potrzebna r. b.6tn1. 

Solanft:a )Odo•bromowa. D8fSllblejSR tł li _ k l i . . . k' Choroby s~Of'ne ca na ręc1 re poń 
radJoczynna • poJa· bl•h w· ,._cl. W el~n w „ pr~ es e zga~rs am weneryczne Uczloi;zanN·o.z.werlollt•S~~n8yO 

• n "' u do wtnalęeia. 2 razy. Jłó 1 pox.ola :z: moc2opłcio11ua "' • "" 
kuchńł4 i 'We-ttttdami. Komun kacia 

Le6ZJ skuteuate. reumatyzm Ił•""• I 11lęł•f, łklił1Jsa tt~ mwajowa. Wiadom,-, ść: tódt, <.Jt6w- GdansHa 4Z. 
zapalenie nerwów, cborob) kobiece. dzledęce (sktofulo• n:a N! 16 u Geyera, w handlu kolonia! Przyimuje: 
za, kr1ywlca), ehoroby koki I •kóry, stany •yrzerpania 
umysłowego I f1:r.ycznego, nfl'.-łeto, nł•d6ktłi11tułt!, ar„ nvl!h. od 8 do 10'/2 r. od 
tretyzm (dna) katary dróg oddec11owyclt ~horoby aere„ 

1
2-2 45.:,~~: od 8-9 

Kąpiele węgllkowe. ao1ankowe borowtnowe, bydro 
, 1 elektroł•rae>ta (dłath•rtnła). 

~durale aowo~zesne komfortowe. W łazienkach letalnie Poszukuje się lekarz · dentma 

Do cerowartHI 1 pll• 
so9. ania formo 

wanvch porkzoch 
potrzebna na stałe 
zdolna pra~ownica. 
L.głasza~ się i'lowo­
Ceg1eln1 ans 20. 

Mam ·do wynafę• 
i'I c;ia gard dla 

llprvwatneg • Sllil'lO­
''hodu, Wiadoll)ość 
Paotr~owska 44 

Obuwie trwałe, 
zgrabne, tanio 

na raty. „Kredyt', 
Nawrot 15. I p. X 

Z powo4u wyjazdu -
sprzedam s~lep I. ekcjł angitelskie. 

<pożywczy kr.:dens U go i niemieckie 
dębtJwy Wysnka 29 ił" ud1.tt>la rmyno. 
Banfllk. wany pauczvc1el 
------ lat\\<ą i s.zybką me 

Ur&"d. zenie skle · 1todą. Cen~ p1zvs1 ęp 
powe, wagii i ne, O!erty &ub •. 

Oectka d•J &ptzeda~ ~Anglik. 30 
Ilia Przeia~ 76 I -----­

u dozorcy, p•zyjmę tłomar:tt· 
ma z jętyków: 

n • emłecKlego, rosv1 

Ilskiego i irancus~ e· 
Lokale go na polski. P ,_ 

deimę 111ę porządko 
.wa'l•a prywatnej 
b1bhole-k1. Oferty 

P'>kó1 umtel>I owany pod „J:. 

Baczność uazenice 
Od 1 maja ro.z.­

poczyna się prakty 
ka szycia dla wsz} st 
kich uk · ńczony~h 
u.: lenie po 20 zł. 

f. Grynolat, St, Ze 
•OT Sk1ego 9, m. 33 
prawa oficyna l·sze 
piętro, 

I Rozma•te I •. „ .„ 
a kuszer~a f; , o11<0• 

Q wa, 1-'lotrkuws· 
siu 13J. przy1mi.jl;' 

z<imew1enta 01 az 
m.asaże. 
.~~ .... -----
flower Stamelaw 

2;igub1ł dowod 
"s„bisty wyd. przez 
komlsa1jitl Ru,du 

nam. Łódź :.16 

Dziewczynkę b_lon 
dynkę oczv nte• 

błęslue. i. m1esięc:a 
ną, n ie cbuczoną 
oddam za własne. 
Szkolna 26. 4 · pię N 

24 

Poszuku1e s ę 
.Rundmaszynę• 

-O c·ylł 2l grob w 
ja11lm bądt stanie. 
ufer ty sk1adać do 
adm n. .t<eput>liki" 
poó .J.H.· 

Oddam 6-tnodnio 
wt>go cnło;1:zy, 

Ka na whtsnvśt. 
P•wna 20. m to. 

Zdgim:ła kart woj 
skowa z fotog­

raf ą (odrocze111e d a 
l!le) wydane w Lo• 
dil pr e.t ko misję 
wo skową ul. TraU• 
~utta 10; wyda11ą n• 
imię Kałm~n le­
nenbaum, z;am•est­
kały u·. ZeromslO&e 
go ~ 11. ' 

Se1..0a: od l, V-I.XI Całodzienne utrzymanie wraz z po­
kojem od zł 7 do zl I 1. Przeciętne koszta 4 tygodn. 

atrzymaata ł kuracji około 300 zł. ~A!!.~~o~'~e~~i if;,,i~!!0~!f ! lllvkwałlf kowana 
"'1 modystka prże· 
r~oia kape usze fi( 
co'We, Jedwabne i 
słomkowe ta :i zł 
.L1dzba ska, Ziei• • 
na 6, w podwórzu. 

do wyna1ęi:•11 i-------
Kil1ńsklego 44, fro" to udzieli do OS• zaginęł• ·ksi~żecz~ 
lnve wejście lit P• łemu .polskiego· ka z Kasy Cbo--

Dzleaałe koncert Kolej, p,0czta w miejs~a . K~JJ1•1tdkacja 
z Katowic kolej' i autobusami. 

Wszelkich informacji ad:r.łela Zarzad KlłPitlo•y. ............... „„ • d I · t k. nicy przy ul. Piotr obeznane1 z ptowa. zen em g1mnas Y r 1. k k. · 29.i 
orai zbiQrowycb gier, zabaw i zaięć ows lei 
dziec. Ofettv sub, „H. K.N do admi-

1
codzlennie ?d g'>dZ 

11:stra< ii pisma. 2-7 wiecz 

. szynko 1 g1urttuw· ryflh wydana na 

Odnaimę pokóa ła- nie Reflektu e tyl~ imię Franci11%ka Stu 
dny. um<blowa ko na lepsze siły sińskieg 1, ł..uka· 

ny pojedynczej oso
1
·0ferty składat w wy znalazca zech­

b1e, flańslta M 77, .l{epublire• pod ce :i:wrócić na P~e 
mieszk. 3 24„Dorosły". iazd 76 u <!ozt rcy, 

Prenumerata W Łodzi zł. 4-00 mleslęcznie.-Zamlejscowa 5 :d. 
mlesięcznie.-Zagratllc14 7 zfot~ch miesięcznie-

========== Odnoszenie do domów 40 groszy 

Ogłoszenia: 

Redakcfa I Administracja, Piotrkowska 4!1. Godziny przyjęć redakcJI 6-7 

ZWYCZAJNE: 8 gr ta wiersz milimetrowy lna stronie IO szpalt). W TEK~Clf: 
40 groszy za wierz milimetrowy tna stronie 4 szpalty) Zare.:zynowe I zaślubin . po 

tekście IO zł. Zamieis.:owe o 50 proc. Zagr o 100 proc. drożej. Za terminowy druk 
ogłoszeń administr nie od1>owlad!! Drobne IO itr Poszuk pracy 5 gr Najmn 50 gr. 

Telefony redakcji 27-24. 36-'3. a6-.U Po poi. Rękopisów oiezamówlo- Ogłoszenia kolorowe tml itlmaJna wielkość ćwierć stronyJ 100 procenc drotej. 

TeJefoa adminlstracP 22-14 - - - - n::vch nie zwraca się. - - -
„._ ~ --- -~ ~-.„.„------------

. W dtuka:uJ ,.aepublłki" Łód~ Piotrkowską 49 I 15. 
•.:. 




